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N a s t r o j e  p e - g e n e w s k i e .
Wrażenie rozbicia się okładów o rekon­

strukcję Rady l ig i  Narodów- prowadza 
mych w Genewie, bardzo powoli słab: de. 
Dziś jeszcze toczy się wszędzie żywa dysku­
sja nad tą sprawą i to zarówno w prasie, 
jak na zebraniach politycznych' i w parla­
mencie.

Szczególnie żywe zainteresowanie dla 
debat genewskich okazała B r  a  z y  1 j a, 
której przedstawiciel, p. Mello Franco, tak 
aktywną i decydującą rolę odegrał w ca­
łej sprawie. Jego powrót do kraju zmienił 
»Ię w triumfalny prawie wjazd zwycięzcy 
na turnieju nnędzynarodowym, a  każde je­
go przemówienie poświęcone wypadkom ge­
newskim, stawało sle okazją do manifeata- 
Oyj antyniemieekicii i — częściowo — anty­
europejskich. Zakończeniem — zdaje; się *— 
łych1 inaaifestaćyj były zebrania urządzone 
w ostatnią niedziele prz.y urb-iaJe przedsti- 
wicieli sfer rządowych. Krytykowano na 
nich pokrzywdzenie państw amery Lińskich 
przy podziale mandatów w Radzie Ligi Na­
rodów r podkreślano odżycie imperjalistycz- 

. nych tendencyj Niemiec.
* * *

Inaczej zareagowało h i s z p a ń s k i e  
społeczeństwo na fiasco genewskich roz­
praw. Dzienniki frankofilskie (mniej W[dy 
* ow -j), jak „Liberał", lub „Sol", zaprzestały 
ataków na Niemcy, wyrażając zadowolenie 
t  obrotu sprawy, który zapew ni Hiszpanii 
Otrzymanie w  jesieni stałego miejsca w Ra­
jdzie Ligi Naroów

W inny ton uderza teraz prasa’ konser­
watywna, lub zbliżona do dworu, względnie 
rządu, jak „A. B. C.“, „Nacion" i in. W cza-

Obrad genewskich prasa, ta wykazywała 
dużą ^powściągliwość w1 zwalczaniu yrćten- 
*yj n  emiecł ich. Po ich zaś zakończeniu 
przechodzi wprost do ofonzywy przeciw 
Francji. „Nacion" pisze, że „nie Niemcy 
przeszkodziły Hiszpanii f r  u/yskanip stałe­
go miejsca, ale — dyplomatyczna gra Fran­
cji". Dziennik „A. B. C.“ zapewn!a . że 
„przyjęcie Polski do Raa y Ligi Narodów 
Odpowiada jedynie francuskim interesom, 
aby okrążyć Niemcy1 na terenie Ligi Naro­
dów", iż jednak „Hiszpania nie będzie ko- 
Sełem ofiarnym w sporze, który sie toczy 
łniędzy Francją a  Niemcami".

Gen. Primo de Rmsra oświadczył publi­
cznie, że w jesieni Hiszpanja uzależni swo­
je pozostanie w Lidze Narodów1 od uzyska 
mir. stałego miejsca w Radzie.

* * *
. A n g i e l s k a  Izba gmin przystąpiła 
We wtorek do rozprawy nad wypadkam’ ge- 
Oew3iIimi. Dotąd wiadomo, że przeciw ge­
newskiej polityce Chamberlaina wystąpią 
Silnie Mac Donald i Lloyd George. Uważa­
ją, że Chamberlain swojem poparciem sta­
nowiska Polski „uniemożliwił dojś^ o do 
Bkutku wielkiego dzieła: pojednania. i rów­
nouprawnienia Niemiec z Europą" (Lloyd 
George) i że przez niego „angielska dyplo­
macja poniosła najtragiczniejszą w swej h i . 
Btorii klęskę" (Mac Donald). lead e r Partji

pracy zapowiedział parę dni temu, że w Izbie 
gmin wystosuje do ministra spraw zagrani­
cznych trzy pytania: co chciał w Genewie 
osiągnąć, do czego się w Locamo zobowią­
zał, i jakie tam obietnice robił.* * *

Reichstag n i e m i e c k i  rozpoczął już 
w poniedziałek debaty nad genewską poli­
tyką Luthra i Stresemarna. Pierwszy zabrał 
głos sam minister, z którego długiej mowy 
dwa przedewszystkiem ustępy zasługaiąna 
uwagę. Mianowicie, że się "ząd niemiecki 
do lag i Narodów nie wpraszał, ale przeciw­
nie, podanie niemieckie zostało w Genewie 
złożone na skutek życzenia Zgromadzenia 
Ligi Narodów z r. 1924 i decyzji mocarstw, 
które podpisały trak taty  w Lccarno. Dalej, 
stwierdził Stresemann, ze niema mowy o wy­
cofaniu podania o przyjęcie do Ligi Naro­
dów; krok ten bowiem przerzuciłby na 
Niemcy odpowiedzialność za rozbicie ro­
kowań.

Rząd niemiecki może w swej polityce 
zagranicznej liczyć fia poparcie stronnictw 
środka i lewicy; wydaje sie więc prawdo­
podobne®!, ze zostanie u  steru do jesieni, 
i na wrześniowej sesji l ig i  Narodów przy­
stąpi Stresemann do ostatecznego rozegra­
nia partji z Polską. i ?

,! *  * "W: J g n  y;:r:W
Jeżeli w J o 3 k a prasa przyjęła wynik 

genewskich rozpraw spokojnie i bez hała­
su, to  tylko dlatego, ze wvnik ten p, wpadł 
całkowicie po liuji interesów YDocłi I we- 
dług horoskopów stawianych w ostatnich 
tygodniach przez koła decydujące." Niemcy 
nie weszły do Rady Ligi Narodów — oto 
stwierdzenie, które na eiaz zadowala kie­
rowników włoskiego państwa.

Go do przyszłości zaś, to W cichości 
thżj polewiiją sic w Rzymie pewne posunię­
cia', któro mogą poważnie zaciążyć nad po­
lityką międzynarodową. Już teraz, .niepokoi 
się JSveńing Standard" (londyński dzień, 
nik) tern, że M a ł a  E n t e n t a  1 P o l s k a  
p r z e s z ł y  p o d  w p ł y w  W ł o c h .  Do­
dać należy, że alkbtt Mussoliniego obej­
muje poza Małą Ententą także (^recję, 
jednem słowem zmierza' do stworzenia no­
wego ..bałkańskiego Locama", w któremby 
współdziałać mogły Czechb-Słowacja’ I 'Pol­
ska. Jest to akcja dopiero w zarysie, kon­
tury jej jednak są już widoczne. Jej ostrze 
byłoby zwrocone wprost przeciw Niemcom, 
a uboczne także i przeciw tym, którzy chcą 
Niemcy za każdą cenę widzieć na naczel- 
nem, decydującein stanowisku w! Lidze Na­
rodów, choćby i bez Polski

- W V *
Dziś trudno jeszcze przewidzieć, co dę 

może stać do jesieni. Przed paru dniami 
stwierdził Pertinaa: w „Echo de Paris", że 
traktaty locameńskie i zobowiązania Z nie­
mi zaciągnięte, wiązią raczej osobistości, 
które je podpisały, niż państwa, w których 
imieniu były zawierane. Nie jest to przesa­
da, jeśli się ma na oku nastrój panujący 
w Anglii, Niemczech, częściowo we Francji 
i we Włoszech. W  Z.

Ekspose praw a Skrzyńskiego o Lidze Narodów,
Przyjęcie Nksniec do Ligi i kwesija rozszerzenia Rady, — „Veto“ dwa państw. — Trudności 

0 muszą być ustmięfie. Jakie stanowisko zajęta Polska.
Ligi pozostawał niezmieniony, a wszelkie zmia­
ny odkładano na później. Więc w mirem a.niu 
wielu państw, termin ten właśnie nadszedł

■■■' Warszawa. (Telef. wł.) W sejmowej komisji 
spraw zagranicznych minister spraw zagranica, 
nych Skrzyński zdał sprawę z przebtagu obrad 
w Genewie.

iWadoimo — mówił minister _  ż( w G e­
newie zebrały się jednocześnie Rada L?gi 
i Zgromadzenie Ligi. Są to ciała- równorzędne 
i mające kompetencje odrębne, z wyjątkiem 
Bpraw nielicznych, do których właśnie należy 
tworzenie nowych miejsc w Radzie L%: Naro­
dów. Co do tego, inicjatywa wychodzi oć Rady 
Ligi, a następnie jest zatwierdzana przez ogól- 

zgromadzenie, Inicjatywa musi być jedno­
głośna, a Zgromadzenie zatwierdza ją' większo­
ścią dwóch trzecich głosów. Zgromadzenie nę­
kało  się p-cd znakiem wprowadzenie Niemiec 
do Ligi w następstwie układów,. zawartych 
W Locamo. Zanim zjechali się reprezentanci 
(Poszczególnych państw, wytworzyły się dwa 
prądy: jedni twierdzili, że Zgromadzenie ma za- 
jąć się tylko przylęciem Nirmiec, drodzy zaś 
uważają że łącznie z tern należy dokonać re°r- 
ganizaeji składu Rady Ligi, a to nie wyłącznie 
dlatego, że mają wejść Niemcy do Rady, leez 
4  tęgo powodu, że od szeregu lat skład Rady

z chwilą, gdy ma się dokonać tej ważnej zmia­
ny, jaką jest- przyjęcie Niemiec do Ligi Naro­
dów,

Obi ady rozpoczęły się w warunkach naj­
bardziej niekorzystnych, W opinji publicznej 
w;elu państw przedewszystkiem odzywały się 
akcenty nader wojown-eze. Nastrój ten zakoń­
czył się tom, że niektóre państwa wysłały do 
Genewy delegatów z Instrukcjami wiążącemu 
Takie mandaty imperatywne są rzeczywiście 
praktyką, której w przyszłości powinno się 
unikać, gdyż są w sprzeczności z głównemu za­
daniami Ligi Narodów, która ma szukać poro­
zumienia między narodami. Niestety, o tern 
naozelnem wymaganiu nie pomyślały te pań­
stwa właśnie, któro stanęły w obronie czystej 
doktryny Ligi Narodów. Obrady stanęły pod 
fatalnym znaMem liberum veto, a zaznaczam 
z naciskiem, że takie tmto jest prawom każde­
go państwa, należącego do Ligi Narodów 
i do Rady Ligi, gdyż państwo suwerenne nie 
może ąi&wet prM j jednomyślną uchwałę

państw iunych być pfziegjbsowasie w sprawach 
dotyczących jago istotnych interesów. To je- 
Inak, co się stało w Genewie, miało bdmienny 
charakter. Veto tam nio było użyte w celu 
brcrhtsia bezpieczeństwa tych państw; zaró­
wno na początku, jak I na końcu obrad, unie. 
niożłiwiio jednomyślną uchwałę w kwrotji na- 
tuiy ogólnej, od frtorej zależy pouój Europy, 
a może i wojna. Pierwszo veto stało na, stano­
wisku niepowiększania składu Rady Ligi, dru­
gie na stanowisku powiększenia Rady.

Ta kwestja składu Rady Ligi stała się 
punktem centralnym dyskusji, a  dojście do 
tego, co należało zrobić, aby szanse pokoju 
w Europie zwiększyć, aby uniemożliwić kon­
flikty, i jeżeli są nieuniknione, nadać im jak 
najłagodniejszy przebieg, odsunięte było na 
plan drugi

Myśmy reprezentowali ;ę zasadę, ż ł glćwaą 
r/erzą, jeżeli się zastanowimy uad pewna zmia­
ną musi być to, czy służy ona rzeczywiście 
interesom pokoju, czy h  l jest -ylko wykona­
niem Jałdeji doktryny czysto Mhyteczhuj. De­
baty rozpoczęte przez iroto, doprowadziły do 
wiadomych Pa-noun rezultatów. M&gły dopro­
wadzić dio groźniejszych ^  do przeauwia 
w Lłd-ze, jeżeli się weźmie pod uwagę, że Rada 
obradowała przez 10 orni, a 50 zgromadzonych 
narodów czekało na wypowiedzenie się tych 
reiprtezeńtjwanych w Radnie. Jednakże nie do­
szło <ło tego kryzysu, wynikającego z niedo­
magać pmediurałnycb przepteór 1 prwtdsra. 
włcfdle państw rOzjecLuł rfę ", wiarą, że araki 
te zostaną osunięte,

MÓgł również nastąpić kryzys w ukła­
dach awarty-ck w L o ;amo, gdyż wprowadze­
nie fen w życi*1 było zwiizane z wejściem Nie- 
mieu do Ligi. To rfe nastąpiło. Niemcy pozo­
stały z ^prośbą o przyjęcie do I<igi, a  państwa, 
zawierające układ w Locarno, t,t ..ierdz3y wolę 
utzym an!a  swojego goebilatu. Postu'at.m  na­
szej polityki Wyło równoczesne wejścb do Ra­
dy l ig i  z ^iemcajłu. n%j zo względów na nre- 
stige, lecz dlatego, ia  nfe wierzymy, aby ut- 
pewnlenie pokoju, przy <rotOT. aule rozbrojenia 
'no*^'i?ego było możliwe bez wspólnego zasia­
dania z Niemcami przy 8toie Rady Ligi, źe 
wspólne obrady w atwosfcrze pokoju prędzej 
m°gą doprowadzić do poprawnego pożycia

Oalsza rozprawa nad ustawą o sędziach 
j prokuratorach.

iWarazawa. (T’elef. wł.)'. Na dzisiejszem po­
siedzeniu sejmu przystąpiono do dakz^j rozpra­
wy1 nad ustawą o sędziach i proa ..ratoraoh, 
które ma dużo zsiaczenie dla rozbudowy nasze­
go sądownictwa i zapewnienia mu niezale­
żności. 1 ;

W dyska:jl przemawiał pos. Kubik (Ch. N.), 
który oświadczył, że klub j«go glosować będWe 
za nsfawą. Następnie przomaw'a.1 pos. Miecz- 
krwakS (Z. L. N.), który sprzeciwi! się nlefetó- 
rym poprawkom rządowym, a przedewszyst- 
tlem  poprawce odsuwającej sed”łów od żyda 
politycznego 1 stowarzyszeń. Rrzemawiaj na­
stępnie przedstawiciel P. P. Ś., p«s. Marek, 
który wygłosił bardzó 'tbszeme przemówienie, 
poiweim zabrał głos przedsawiciel Chrzęść. Dem. 
oose} R?ttner. _ 1 ' r-11 jiw..

 o(lo-----

f omyśłne widoki dla eksportu wągfa.
Debata nad ónażetem min. orzemysiu 1 handlu 

w komisji budżetowej.
Warszawa. '(Telef. wł.). Na dzisiejszem po­

siedzeniu komisji budżetowej' przystąpiono do 
rozpatrzenia budżetu ministerstwa, przemysłu I 
hanidłu, który referował pos. Romocki (CŁ. D.J. 
Referent omawiał kwestję budżetu ministerstwa 
przemysłu i handlu, głow de z punRtu widzenia 
mganizacyjnogo. Stwierdził z całą stanowczo­
ścią, że budżet minbde^twa, a w szczególności 
sian osobowy, doprowadzony jest do stanu o- 
płakanego. Departamenty fach rn^e z braku do- 
stateceznych ilości pracowników, nie funkcjo­
nują należycie. Dlatego mówca sprzeciwia się 
wszelkim restrykcjom budżetu i uważa za mo­
żliwe osiągnięcie pewnycin oszcrędności, jedy­
nie w departamencie ogólnym, przez połączenie 
departamentu marynarki z departamentem han­
dlowym. , ,

Następnie przeirawat min. przemysłu I 
handlu O lecki, który główsń( zwrócił ir./agę 
na stan górnictwa, stwierdzając, że węgiel pol­
ski1 wychodzi z walk’ z Niemcami coraz bar­
dziej zwycięsko i o He zostanie zwiększona 
■•■prawność rortów bałtwckich, eksport będzie 
większy, niż przed konfliktem x Rzeszą. Do 
eklsportu stanął rćwjdoż wępp'el 'dąbrowiecki; 
w tej dziedzice czynione są' z powodzeniem 
próby zużytkowania poriu w Tczewie.

W szeregu gałęzi przemysłu stwierdził p. 
mii&tęt poprawę, wyrażającą się We wzróście

• Y W A N Y  W S M r & M t
Do kościołów, pok oji, kancelarji i t. p.

C h o d n i k i
Pluszowe, wełniane, ceratowe i sznurkowe

C H O D N I K I  H O S C O S O W E
na.trwalsze i najhygien• czn1 ejsze do biur, na korytarze 1 na schody

|  K a p y  na Ma.
L I N O L E U M  K O R K O W I

najpraktyczniejsze do wykładania podłóg

■! ■ v -1. ł i Chodniki z prawdziwego Li noLou m
dc nabycia po oryginalnych cenach fabrycznych i  w wielkim wyborze

w firmie P r z e m y s ł  L tn s le u m  K ra k ó w  Rynek 10
fiiju B i e l s k o  Wzgórze 20.
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Atak nacjonslistów niemieckich na Polskę.
b e z c z e l n e  p r e t e n s j e  p r u s k ie j  h a k a t y .

Be*lfei. (RAT,), Na onegdaissem pobiędzenw 
Rs>icl«.tagu, po ministrze spraw sa^.iajiicznych, 
zabrc? głos przywódca momieckp-narodowych, 
hr. Westaip, który oświadczył, że jego partja 
uważa wynik obrad ge^ewsklcłi ra obrazę ho- 
nor-ji Niemiec. ZdańieHi mówcy, dolcgacd ni;- 
mieccy powinni byli natychmiast Opuścić Gene­
wę i tofnąć nadanie 0  przyjęć3* Niemiec do 
Ligi Narodów, Kanclerz ł min. Stresemann oś­
wiadczył hr, IWdstarp, powinni byd swćj pro­
test przeciw udzielaniu w Radzie miejsea Pol­
sce, dopitn adzlć do ustatniei konsekwencji. 
Partja riemiocko-naroduw i będzie żądała, aby 
na jesieni hlemcy pod żadnym pozorem nie 
zgodziły dę na wcjśfcie polski ao Rady Ligi. 
Drugim z kolei mówcą był poseł centrum* Kaas, 
który wypowiedział się za polityką rządową, 
c świadcząjąe, że nie uważa wyniku obrad ge- 
ncwskicłi za klęskę Ligi Narodów, lecz za kom- 
pioiudtację mężów stanu Ententy, .rtórzy przy- 
tzd_l Polsce miejsce w Radzie- Min. Strese 
mann, przerywając mówcy, zaznaczył, źe polski 
min?*!ter spraw stagr. nie wzmiankował w sej­
mie o obietnicy w tym vra«le ze strony aljan-

tów. Mówca partji ludowej bar. tol Rcsnbaben 
oświadczył, ze udzielenie miejsce w R&hfe 
Polsce, postawiłoby Niemcy w bardzo trafnej 
sytuacji.

Parli*! loallc. aprobują polityk rządu.
Berlin. (PATi "W wyniku oncgdajszych de­

bat K »cł jtagu partjo należące do koalicji rzą- 
aówój, zgłosiły następujący wakisek: Reicbs- 
tag apióbiije deklarację rządową i zachowanie 
się delegacji ni^ark^kiej w Genewie, wyraża 
natomkssi ubtiewatiie z powodu wyniku roko­
wań geucwsudch, nie odpo, iad.-iącego temu, 
czego Nlemcv mogły się słusznie tpodzi^wać 
Reicibstag oczekuje od rządu .uzyskania gwa-. 
rano}!, że Bfeutil̂  polityki traktatów locarneń- 
sirieł'. zwłaszcza w prowincjach okupowanych,’ 
spełnią się widocznie w najbliższych czasach 
i że oświadczanie, dfttone wspólnla w Genewie 
prztz uczestników traktatów Iocameńskico 
staną się rzeczywistością jeszcze przed wiej. 
lcL-to Niemiec do Ligi.

  oóo——

^niosel vJubu Ch. 0. w przt imiocie
ZMIa NY k o n s t y t u c ji .

Warszawa. (Telet. wł.) Klub Ch. D. przy­
gotował wniosek w przeimiociu zmiany kon- 
stj tucjl. Wniosek idzie w tym kierunku, ażeby 
Prezydentowi Rzplitej przyznać prawo rozwią- 
zw onia Sejmu i Senatu na podstawie uchwały 
Rady ministrów, t. z.n. prawo nrzysługiwal oby 
Sejmowi i Senatowi, każdej Izbie osoouo 'rwa- 
lifikowaną większością głosów. Wniosek ten 
będzie przedłożony Sejmowi ma jednem % naj-

Nauozycieie wygrali proGes 
z ministerstwem.

Ws rszawa. (Telef. wł.). Przed Trybunałem 
administracyjnym odbył się ciekawy proces, 
którego rezultat będzie kosztował państwo kil­
ka •niljonów zł. Mianowicie Związek nauczycieli 
szkól powszechnych pozwał M. W. R. 1)0. P 
przed Trybunał administracyjny, w sprawi; 
li”zywd‘V4 cego zaliozaira nauczycieli szkół po­
wszechnych, mających S0 i  więcej lat służby, 
do grupy uposażeniowej YHa, gdy tymczasem 
według ustawy należał im się szczebel wyższy. 
W ten sposób trwało od r. 1923 iż  do chwili 
ebeenei pokrzywdzenie poważnej grupy nauczy­
cieli. Po rozpatrzeniu sprawy trybunał orzekł, 
że roznorządzenie wykonawcze M. W. R. i O- P- 
jest niezgodne % brzmieniem ustawy uposaże­
niowej z 1923 r., skutkiem czego pokrzywdzo­
nym nauczycielom wypłacone zostanie odpowie­
dnie wyrównanie.

bliższych’ posiedzeń w bieżącym iygódSiu.
Ponieważ wniosek ten wymaga, podpisi 

.Taeszłc. 100 członków Sejmu, Ćh. D proy 
dzl oneCiils w tym kierankn rokowania z p 
zydjamd innych klubów sejmowych w c* 
uzyskania zgody na wniesienie tego wnioal 

(Krótką ocenę projektu Ch. D. zamieszc: 
my na stronie 2-giej dziennika. 1— Przyp. Ret 
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produkcj3. a przeępwszj/s+kiem w przystosowa­
niu się ~ rysłu do ciężkich obecnych warun­
ków. Minister konstatuj'© coraz lepsze wyniki 
gospodarcza przedsiębiorstw państwowj’Cli,

P. Kuczyński kandydatem na ministra 
spraw wewnętrznych.

Warszawa. (Telef. wł.) Sprawa ustąpienia 
ministra spraw wewnętrznych Raczkkewicza 
i nominacja jego następcy, nie została dotych­
czas załatwiona. Będzie ona załatwiona zape­
wne w ciągu bieżącego tygodnia. Wśród Kan­
dydatów na to stanowisko z poza sfer sejmo­
wych wysuwa się obecnie kandydaturę p. Ku­
czyńskiego, b. podprokuratora nrzy sądzie naj­
wyższym, wiceministra i kierownika mir., spr. 
wewn. w r. 1920 i 1921. P. Kuczyński Jest obe­
cnie adwokatem w Warszawie

Rząd Erianda w przededniu upain
Warszawa. (Telef. wł.) Do „Kurjera War- 

szawsk!ego“ donoszą z Paryża: Gabinet fran­
cuski Brianda nrzy dyskusji w sprawach f; 
nansowycli upadrie7 o ile Briand rostawi kwe- 
stję zaufania, ponieważ zdaje się być pewnem, 
że socjaliści i centrum głosować będą przeciw 
dwom budżetowym prowizor]om miesięcznym. 
Z tych samych kół donoszą, źe następcąBrias- 
da może być Herrlot, który uzyskałby w tym 
razie współuctział socjalistów w» rządzie*



Gh, 0. za wzmocnieniem władzy Prezydenta.
K"i,ih parłam aut w y  Ch. Dem. zamierza, za 

pośrednictwem swego prezesa, wystąpić z do­
niosłą Inicjatywą wzmocnianda władzy Prezy­
denta Rzeczypospolitej. Nastąpię to  ma w for­
mie złożenia do laski marszałkowski.yj pro­
jektu 3oiu> art. 26.

Artykuł ten, według wspomnianego pro­
jektu, oowimeaa mieć następujące brzmienie:

„Sejm, jak również |  Senat mogą rozwiązać 
Ma mocą własnej uchwały, powziętej większo- 
I d ą  tlwóeh trzecich głosów, prsy obemości po­
towy ustawowej liczby posłów, wsgiędnie se­
natorów, W razie po i?*ięo!a takie; uchwały 
prze ' Sejm, równocześnie z samego prawa 
rOzwLjBsije się Senat I odwrotnie. $

Fre*yaeat fizeezyr^ ^ tej może rozwiązać 
Sejm | Senat, orędziem kmtrasygnowanem 
przez p iezca a  Rady młnfafcrów. Wybory c ibę 
jią się w ciąga 90 dni od dnła rozwiązania Tzfe. 
Termin bąd te oznaczony bądń w uchwale 

. flejmi*, względnie Senatu, bądź w orędziu Pre- 
aydanta o rozwiązaniu Sejmu lub Senatu".

Powyższa inicjatywa Ch. Dem. urzeczy 
■wistnw wreszcie tylokrotnie podnoszoną przez 
aajwybltoiej-raycłi znawców nagiego prawa po- 
i litycznego potrzebę rewizji niektórych post°- 
uowidł naszej konstytucji: w kieronkn wzmoc­
nienia władzy Prezydenta Rzeczypospolitej 
I większego równouprawnienia Senatu z Sej-
tndtn.

Dotychczas bowiem, według braniem^ oma­
wianego tu artykułu kons+ytucj, tylko Sejm 
Błógł rozwiązać się mocą własnej uchwały, po­
wziętej wn-kszośtdą dwóch t«wedch głosów 
przy obecności połowy ustawowej liczby po­
słów. Prezydent zaś mógł rozwiązać Sejm je­
dynie za zgodą trzech piątych części ustawowej 
liczby człOłjkOw Senatu. Rozwiązanie zaś Sej­
mu pociągało za sobą z samego prawa   jak
luówi konstytucja — równoczesne rozwiązanie 
Senatu.

Takie Dostawienie sprawy przez Konsty­
tucję, wykluczało faktycznie możliwość rozwią­
zania Sejmu przez Prezyuenta w momencie, ja­
ki Prezydent, względom F.ząd uważałby za sto­
sowny. Rozwiązanie takie byioby z natury rze­
czy krokiem skierowanym przeciw większości 
Sejmu, byłoby niejako odwołaniem się Prezy­
denta od Sejmu do wyborców, Wobec tego jed­

nak, że wskutek podobnej ordynacji wyborczej 
skład partyjny Senatu odpewl; da dość ściśle 
składowi Sejmu, przeto jest niemal wykluczo- 
n ra , by więas^ość (**e) Senatu udzieliła Prezyd. 
swej zgody na, rozwiązanie Sejmu. Byłoby to 
chyba wtedy możłrwem, gdyby więjkszość Sej­
mu (i Senatu) sama sobie tyczyła nowych wy­
borów. W tym jednak wypadku, jeśli więk­
szość ta wynosi couajmaiej */3 Sejmu, może 
ona sema — nawet i bez zgody Prezydenta 
i Senatu — uchwalić rozwiązanie Sejmu. W re­
gule zaś potrzeba rozwiązania Sejmu przez Pre­
zydenta zachodzić będzie właśnie wtedy, gdy 
większość Sejmu, oraz zbliżonego doń partyj­
nym składem Senatu, nie będzie sobie życzyć 
nowych wvbo-ów.

Inicjatywa Ch. D., jeśli się stanie ustawą, 
rozwiąże Prezydentowi ręco i uzbroi go w silną, 
a skuteczną broń przeciw próżniaczemu, nie­
dołężnemu, łub pozbawionemu większości Sej­
mowi. Nip potrzeba będzie zapewne czynić z tej 
broni częstego użytku, bo już sama groza roz­
wiązania, wisząca stale nad Sejmem, będzie 
działać zbawiennie na psychikę posłów. Ła­
twiej wtedy sklei .się większość rządowa i szyb­
ciej pójdzie praca ustawodawcza.

Zapowiedziany projekt Ch D jest podob­
nie, jak wniesione już przez Sir. Ch. N. i ZLN. 
projekty zmiany ordynacji wyborczej do Sej­
mu, oraz zapowiedź podobnych wniosków Pia­
s ta— prognostykiem bliskich wyborów. Stron­
nictwa liczą s;ę z możliwością, że zajdzie po­
trzeba wcześniejszego rozwiązania Sejmu, niż 
to .przewiduje ustawa (Ifetonad 1937 r.), a prag­
nąc ulepszyć skład przyszłego Sejmu, wystę­
pują już dzisiaj z projektami reformy konsty­
tucji i ordynacji. Źle się jednak dwoje, że ró­
żne te projekty nie zostały przedtem uzgod­
nione i wniesione razem :przez kilka stronnictw. 
Dowód to oczywisty, że — ósemka nie istnie­
je na gruncie sejmowym. Praca nad uzgodnie­
niem odbędzie się wobec togo w komisji kon­
stytucyjnej.

Jak wczoraj donieśliśmy. ZŁN. wniósł pro­
jekt zmiany ordynacji wyborczej do Sejmu, 
-mniejszający ilość posłów na 224, a senato­
rów na 56. Prcjokt Ch D. przewiduje podobno 
360 posłów.
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Ustawodawcza działalność faszyzmu.
Statut orgamczny armji. — Doniosła ustawa o stosimuach pracy. — Zakaz strajków j loka­

utów. —i Sądownictwo pracy. —- Ustanowienie rad ekonomicznych.

' Senat w ło sk i, który swe obrady rozpoczął 
9 marca, dokonał w dziedzinie ustawodawczej 
podczas tych kilku dni dzieła o tak dużem zna­
czeniu, iż, w innych krajach dyskusje na podo­
bny temat, w jakiemkoiwiek zgromadzeniu 
partamentamem, 1 yłyby trwały miesiące lab la­
ta  całe.

-Weźmy jaku, przykład, trzy ustawy, które 
między mnemi senat obecnie prz»dyskufował i 
aprobował, a mianowicie: o statucie organicz­
nym armji, o prawnem ujęciu zbiorowvch sto­
sunków pracy, oraz o ustanowieniu prowincjo­
nalnych rad ekonomicznych. Ustawy te przyję­
te  prz n  senat i poddane obecnie już jedynie 
sankcji królewskiej, dotyczą trzech najważniej­
szych gałęzi życia } aćstwowego: wojska, sto- 
Bunłrów społecznych 1 stosunków ekonomicz­
nych, oraz r.glądu w te ostatnie władz rządo­
wych.

Swttut organiczny armji składa się z siedmiu 
ustaw, two~zących jedną całość. Pod weględera 
.organizacji bojowej pod kr 'ślić należy, iż usta­
wodawca skorzystał z najnowszych doświad 
czeń i przeznaczył t. zw. broniom technicznym 
miejace bardzo wybitne. Pod wzf^ądem taktycz­
nym nowa organizacja wprowadza jako samo­
dzielna jednostkę operacyjną wzmocnioną dy 
wizję. Najbardziej jednak dla nas interesują 
©ym jest fakt, iż opracowania newyob ustaw 
wojskom yeh odbywało się zdała od jakichkol­
wiek wpływów politycznych. Mussolini zawsze 
uważał, iż armji polityka nie powinna tykać. 
.Gdy ią  roku 1922 faszyści zajęli Rzym wśród 
ertuziazmu wojska, oficerowie garnizonu po- 
wzię" zamiar urządzenia manifestacji pod okna­
mi Mussolmiego. Manifestacja ta została zaka­
zana przez samego Mussolbdego, który nie 
chciał, aby wojskowi opowiadali się z* tom lub 
innena stronnictwem. Dodamy, iż specjalna u- 
btftwa, wchodząca w całość, którą nazwaliśmy 
statutem organicznym armji, wpi Dwadza insw- 
tucje kapelanów -wojskowych do Armji i Mary­
narki Królewskiej.

Przechodząc do ustawy o prawnem ujęciu 
zbiorowych stosunków pracy, musimy zazna­
czyć, że słowo „ujęcie" jest zbyt słab* m łło- 
maceeaiem włoskiego wyrażenia „disciplina 
giuridica", które właściw* * znaczy „ujęcie 
w karby prawne". Ustawa powyższa obejmuje: 
nrtiwne uznanie syndykatów i poddaum ich 
kontroli państwa, unormowanie prawne zrioro- 
wych umów pracy, rbowiazkowe sądownictwo 
pracy I zakaz lockoutów ł strajków, a to w celu 
„ochrony najwyższego interesu państwowego 
jakim jest ciągłość i intenzywność produkcji1’.

Interesuje nas szczególnie połtyezna strona 
■ui-tawy. PrzPdewszystkiem ustawa daje <rwv- 
rancjc, iż wszystkie syndykaty będą mb'-. 
faktor narodowy 1 tc kierunek icb dziabijmści 
nie będzie nrzeciwny dobru państwa. Gwaran­
cja polega na tera, iż tak dany syndykat jak 
i jogo kierownicy, muszą odpowiadać pewnym 
warunkom, aby utworzyć prawnie uznaną je­
dnostkę, oraz na kontroli ze strony państwa 
I możności rozwiązania syndykatu. Nie mogą 
być nadto uznane, bez spec- r-ó zezwolenia * 
rządu, „towarźjszenm, ir ■ jakiekolwiek 
więzy t  organizacjami o etsrakterze nuędzv 
narodowem. Ustępem tym M u?sol!ni pragnął

odjąć jakikolwiek wp^yw na włoskie rzesze ro- 
botuicze, wszelkim międzynarodówkom. Prócz 
zakazu strajków i lockoutów (ustawa stosu-jy 
się tak do pracowników jak i pracodawców), 
najhardziej znamiennem jest ustanowienie są­
downictwa pracy. Przy każdym sądzie apela­
cyjnym czynną będzie specjalna sekcja, złożo­
na z prezesa i dwóch radców. Członkowie tej 
sekcji wybrani sa z pośród osób kompetentnych 
w sprawach socjalnych, lecz u żadnym razie 
nie mogą być niemi zainteresowani, t. j. praco­
wnicy lub pracodawcy.

Taką jest w krótkich zarysach ustawa, któ­
rą Faszyzm nie uląkł się dać Włochom. Jest 
oua doświadczeniem, od którego wyników mo­
że się rozpocząć nowy r ord ział stosunków ka­
pitału i pracy.

Niezwykle ciekawym eksperymentem jest 
również ustanowienie prowincjonalnych (powia 
t owych) rad ekonomicznych, które faktycznie 
zastąpią Izby Handlowe. Ustawa ta ma na celu 
ooddanie pod nadzór reprezentanta rządu (pre­
fekta) życia ekonomicznego prowincji. W każ­
dej stolicy prowincji ustanowioną jest rada eko­
nomiczna, przedstawiająca życie ekonomiczne 
danej okolicy i będąca * ciałem dorad czem orga­
nów rządowych. Prezesem rady jest z urzędu 
prefekt, a w jej skład wchodzą przedstawiciele 
mtemsów ekonomicznych, oraz osoby mające- 
specjalne wykształcenie. Jak  widzimy, znacze­
nie ustawy polega na daiuu rządowi bezpośre­
dniej bwrerencjl w życie ekonomiczne kraju 

Z przytoczonych przykładów wynika, iż Fa­
szyzm nadaje obecnie fornir prrwne swym re­
wolucyjnym zdobyczom. V, B.

0  ciem  p i mta i? ~
P. Piłsudski zaczepia p. Skrzyńskiego. — 
Nowe projekty monarchistyezne. —■ Z winy 
P. P. S. odwleka się uchwalenie ustawy 

o ^gromad-seniach.
P. Piłsudski znowu przypomniał się 

Polsce swym listem do min. Żeligowskiego, 
oraz odczytem o „Wodzu Naczelnym w teorji
1 praktyce". Ińst jest — zdaniem „Dnia 
Polskiego' świadomą robotą

„najacą na celu rozbicie jedności armji.
W tych warunkach jest rzeczą jasną, że 
powrót marsz. Piłsudskiego do armji spo- 
wodow .lby masowe ustąpienie z nitj naj­
wybitniejszych oficerów. I naprawdę nie 
rooźna byłoby się temu dziwić11.
W odczycie zaś wyraził się p. Piłsudski 

złośliwie o p. oretrterze Ftkrz-yóskim. W e­
dług „N. Przeglądu11, brzmiało' to  tak:

„Jest rzeczą niemożliwą, aby prezes Ra­
dy min'strów, który nie potrafi czasem sa­
mym sobą dowodzić, mieszał się do spraw 
naczelnego dowództwa wojskowego, chy­
ba że... będzie miał jako doradcę jakiegoś 
dalekiego kuzynka-podporu iznika...

Polska niczego się nie nauczyła 1 nie 
skorzystała z 7-letnieh doświadczeń.

Jest to zmiłowanie Boże, iż w tym kra­

ju lutiaie ule ehoJz.ii leszcze m  czwora­
kach**.
„Czas, dowiaduje się o tein z Warszaw1*?1.

„Wielkie i przykre sdsdwfeąw wywołało 
w tutejszych kołach politycznych zakończe­
nie odczytu p. marszałka Piłsudskiego, któ­
ry  wyrami! aię tara w sposób jem** właściwy 
o orem jerze, z okazji projektu ustawy o nar 
cielnych władzach 'wojskowych11,
Nie przeszkadza to sulejowskiemu „Kur. 

Porannemu" napisać, że p. Piłsudski mówił 
„jasno a pięknie, rzucając głębokie myśli, 
ooarte na wioMej wiedsy ! ogromie bole­
snego, niestety, doświadczenia Naczelnego 
Wodza",
Kongres „Wyzwolenia" przyjął , jak juz 

donosiliśmy, dwie rezolucje, żądając© po­
wrotu marsz. Piłsudsldeuo na „należyte mu 
stanowłskc na czoło wojska" O wiele lep­
sze stanowisko ofiarowuje p. Piłsudskiemu 
monarchista p. Wład. S t u d u i c k i  w łódz­
kiej „Prawdzie". Jego zdaniem, Polsce po­
trzeba króla Rob“?ta Habebjrga, syna b. 
cesarza Karola. W czasie jego małoletności 
regencję sprawowałby Józef Piłsudski.

„Prawdziwie ciszymy się — pisze o tym 
projekcie „Echo Warszawskie", —  że p. 
Studnieki po tylu 'niepowodzeniach’, po ty­
lu, rzec można, fatalnych klęskach politycz­
nych, zachował 5jęązcze dobry humor i dzie­
cięcy pogląd B $ > e s tje ^ o l:tS z n e " ,.
Pos. Konopczyński przedstawia w „Gaz. 

Por. W arn .11 losy walki o ustawę o zgroma­
dzeniach. Pierwszy projekt ustawy wniósł 
do Sejmu w kwietniu 1923 r. min. Sikorski. 
Lewica przyjęła ten projekt z dyskretną re­
zerwą.

„Projekt byi wprawdzie rygorystyczny; 
ale wszak wniósł go minister, który za po­
mocą stanu wyjątkowego stłumił „faszy­
stowską11 swawolę, i za to właśnie cieszył 
się poparciem lewicy. Powstał rząd Witosa 
z posłem Kiernikiem jako n, mis trem spraw 
wewnętrznych. Ks. Lutosławski w porozu­
mieniu z ministrem wypracował w komisji 
konstytucyjnej inny projekt, w wielu szcze­
gółach łagodniejszy od poprzedniego. Le­
wica nasza z socjalistami na czele, potępiła 
dzieło komisji przez usta pusła Czapińskie­
go, jako ,ą*o prostu potworne" i kpiny 
z nowoczesnej demokracji11. Widocznie już 
zapomniano zgromadzeni grudniowe, a pa­
miętano świeże listopadowe".
Potem referat w komisji otrzymał pos. 

Czapiński, ale przez rok nie zrobił nic. 
Wreszcie referat przydzielono pos. Konop­
czyńskiemu. W tedy pos, Czapiński zaczął 
jako koreferent przedstawiać swoje popraw­
ki i popieraj) skrajne wnioski „Wyzwole­
nia". Wobec tego spory w komisji nie usta­
wały. gdyż prawica nie mogła się zgodzić, 
by wiece polityczne pod golem niebem zwo­
ływano boz zezwoleńh  władz bezpieczeń­
stwa, a poliej? miała na nie wstęp wzbro­
niony. Późnief stworzono podkomisję, któ­
ra miała wyszukać jakąś formę kompromi­
su. Ale lewica przyjmowała ' ylko ustępstwa 
prawicy, nic w  zamian nic dając. Wreszcie 
rozpoczęto rokowania z udziałem min. Racz- 
kiewioza, w których prawica poczyniła dal­
sze ustępstwa, ale „Robotnik" obwieścił, że 
P, P. S. odrzuca bezwzględni© cały projekt 
ustawy o zgromadzeniach i chce żądać od 
mirdstra wniesienia nowego projektu.

W i d i i  S L ik ie r y  
- B H e Z i W S K i E G O

0 uilział sędźiów w życiu 
politycznem.

Z poniedziałkowych obrad Sejn u. — Zasada nie,, 
zawisłości sędziowskiej.   W więzieniach pol­

skich niema systemu bicia.
W uzupełnieniu wczorajszego sprawozdania 

z poniedziałkowego Sejmu dodać należy;
Sprawozdawca ustawy o pragmatyce sę­

dziów i prokuratorów, pos. Chełmoński, omó­
wił w swym referacie obszerniej kwestję 
udziału sędziów w życiu politycznem. Komisja 
zmieniła przepis projektu rząd'>wiego, który 
powiada, że sędziom nie wolno należeć do żad­
nej partji politycznej, ani stowarzyszenia poli­
tycznego. Komisja zadowoliła s;ę postanowie­
niem, że sędzia powmieti unikać takich wystą­
pień o charakterze politycznyn , któreby mO- 
gły osłabić ”aufanie cq do j“g° bezstronności. 
Co się tyczy prokuratorów, komisja uznała 
określenie, że prokurator jest organem rządo- 
vvym i poutwrządkowjje się tydko ministrowi 
sprawiedliwości.

Następnie zabrał głos minister sprawiedli­
wości Piechocki, który m. i. powiedział: p r o ­
jekt- obecny na pierwsze miejsce wysuwa nie­
zawisłość sędziowską. Worawdzie i sędzia jest 
człowiekiem i może błądzić, alo musimy mieć 
na względzie, że ofiarą sądu niezawisłego w ra­
zie pomyłki s+aje się jednostka, natomiast 
ofiarą wyniku sądów zawisłych stałoby się 
całe społeczeństwo",

Z kolei przemawiał pos. Sommerstein prze­
ciw udziałowi sędziów w życiu politycznem; 
polemizował z nim pos. Matakiawicz (Katol. 
IndJj protestując przeciw ryczałtowemu sta­
wianiu zarzutów stanow i sędziowskiemu 
i oświadczając, że klub jego głosować będzie 
za ustawą. Pos. Sanojcń wywodził, te omawia­
na ustawa jest „bardzo wadliwa11. Dalsze roz­
prawy nad tą ustawą odroczono i przystąpioro 
de sprawozdania komisji o stosurkach w wię- 
ziennictwie.

Pos. Tłragutt imieniem tej komisji stwier­
dził, że w więzieniach pińskich niania rystemu 
bicia i brutalnego obchodzenia się z więźniami, 
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Wadiug J. I. Kraszewskiego „ C h a ta  z a  wsią**. Arcydzieło wylw/Diana w Poznania. 
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Zdjęć do film u dokonano w  Poznańsldem , o raz w okolicach Ojcowa.

’ 7  H N O T E A T U Z E  „ W M P A “ dziś i następnych.
Przedstawienia codziennie o i£\ 6 30, 8-30, w niedzielę o 2‘30, 4'30, 6 30, 8'3 »

K R B IK fi K I J O W I .

Wy*!k „Tygodnia Ma^emika".
Ogóliu zestawienie wpływów i wydatków 

loterji „Tygodnia Akademika" wykazało, że 
wpływ brutto wyniósł 756.000 zł., wydatki
516.000 zł., ozy&ty zysk 240.000 zł. W wydat­
kach: zakup fantówr 840.000 zł., organizacja
104.000 zł., podatek państwowy 72.000 zł- 
Czysty zysk podzielano w sposób następujący: 
Rada Naczelna. 50.000 zł., Warszawa i 22.500 
złotych, Lwów 17.000 zł.. Kraków 20.000 zł„ 
Wilno 15.500 zł., Lublin 4.500 zł., Gdańsk 
.10.500 zł.

Dla najuboższych pcw. Chrzanowskiego.
Pofiedzenie filji AreyoLsknpiogo Komitetu 

niesienia pomocy najuboższym na powiat 
chrzanów .5ki odbędzie się we czwartek 25 b. m. 
o godz. 12 w południe. Na posiedzeri© przybę­
dzie Książę Metropolita krakowski. (Mońkowie 
komitetów parafjalnych i lokalnych z powiatu 
chrzanowskiego, oraz oisohy chętne de pracy 
w.komitecie pcw. proszone są o przybym© na po- 
wyżiza posiedzenie,

POuRZiiBANIE ZWŁOK 15b OBROŃCÓW 
LWOWA odbyło się uroczyście 22 b, m. na 
cmentarzysku „Obrońców Lwowa11. Wykuipano 
cztery obszerno groby, celem masowego po- 
ehowaniia trumien. Po pokropieniu zwłok, wy­
gi orił podniosłe przemówienie ks. arcybiskup 
Twardowski. Następnie przemawiali: wojew.
GarapieJi, ton. Okr. 6 go gen. Sikorski, oraz 
komendant Obrany Lwowa, poseł Mączyński, 
w.końcu zaś uczeń gimn. Ma.takiewicz. Na gro­
bach złożono Kilkadziesiąt wieńców od mło­
dzieży i organizacyj społecznych. W uroczy­
stości, wśród olbrzymich tłumów, wzięli udzki 
delegaci wielu miast Kzeczvoospoli*ej.

WYDZIAŁ SZKOLNICTWA ZAWODO­
WEGO. Na podstawie zarządzenia Ministęi- 
stwa oświaty, zostanie utworzony w Lurałc ■ 
rjum toruńsfciem specjalny wydział szkolni- 
ctwa zawodowego. Na Pomorzu istnieją 82 
szkoły dokształcające, oraz 19 szkół i kursów 
handle wych, przem; .k-owych i  rzemieślni­
czych.

PRZk SZŁA PO PIENI I UMAKŁA
NIE EłCGZ EK A W SZV Slg K3Ł Onegdaj 

lokalem biur wypłaty zapomóg bezrobot­
nym w Łodzi zmarła nagle starsza kobieta. 
Dochodzenia wykazavy, iz była K niejaka 
Franciszka Nowicka, w wieku 51 łat, która, 
z zapomogi dla bezrobotnych utrzymywała 
siebie i dwie córki. Gdy wysłane w krytycznym 
dniu córki zapomogi nie otrzymały, No wicka, 
mimo choroby, udała się do biura m ypłat, gdzie 

: frzed bramą zmarła z powodu wyczerpania.
KOŃ ZNALAZŁ SIĘ W POCZEKALNI 

NA DWORCU warszawskim, albowiem z prze­
strachu przed przejeżdżającym ulicą samocho- 
d«m wbiegł tamże, unosząc na sobie jeźdźca, 
szwoleżera ze szwadronu przybocznego Prezy­
denta Rzpltej. Wśród popłochu ||'~a |erów  
udało się niezwykłego gościa tfS prowadzić 
z poczekalni.

W NOWOGRÓDKU ZNALEŹLI EPłLOG 
SWYCH SPRAW. W Nowogródku sąd okrę­
gowy rozpab-zyi 5 spraw karnych ,0 szpiego­
stwo na rzecz bolszewików. W dwóch spra­
wach oskarżonych Dymitrjewa i Nagórskiego 
uniewinniono. W sprawie Januszkiewicza, 
oskarżonego skazano na rok więzienia, Sobolew 
skiego i Cybulskiego skazano na 6 lat więzie­
nia. Rozprawa b. oficera rezerwy, Pawłowskie­
go, odbyła się przy drzwiach zamkniętych; 
wiadomym jest tylko wyrok; 6 lat więzienia.

HU SZEROKIM SilEOlE.
— «o

Pola Msgri z a k ła d a  po lsk ą  szko łą  
i kośció ł.

Znakomita artystka nasza, ?ola Negri, wi­
dząc jak brak kościoła polskiego i szknły od­
czuwa 5-tysięczna k-olonja polsku w Los An­
geles, zajęła się budową tych dwu budynków, 
popierając moralnie i przodewszystkiem ma- 
terjalnie ten plan. Przyszły kościół będzie pod 
wezwanie „Królestwa Chrystusowego11 (pierw­
szy na świecie pod tem wezwaniem). iY -Irzą­
dzu nej na ten cel akademji, która zespoliła 
crłą miejscową Polonję, wzięła udział P-ola 
Negri. Przemawiali na niej ks, B. Krzemiński i 
kuzyn Wilsona, O. Cooner. Akademja staia sTę 
manifestacją przyjaźni polsko-amerykańskiej. 
Pola Negri — jak w;dać — wskrzesza w Los 
Angeles tradycje wi.dkiej Heleny Mądrze- 
jewskiej.

17 robo tn ików  w rozlep ionym  m eta lu .
W Birmingham pękł w fabryce metalurgicz­

nej olbrzymi kocioł. Fale roztopionego metalu 
zalały halę fabryczną, w k tórej' pracowało kil­
kudziesięciu robotników. 17 ludzi znalazło 0- 
kropną śmierć w roztopionym metalu, 15-tu 
rJogio śmiertelnym poparzeniom.

PIERWSZA PASTGRKA W N • -ECH. 
W Hamburgu ma być powołana jp- -łrdania 
obowiązków duchownych kobieta. Na najblit- 
szem-posiedY.ęniu synodu rada kościelna złoży 
wniosek, domagający się nadania pannie Ku­
nert prawa sprawowania czynności, duchowny;© 
w więzieniach kobiecych.

UKRAINA MA JUŻ DOŚĆ KOMUNISTÓW.. 
Donoszą % Kijowa, iż w 'wyborach do rad wiej 
skich we wszystkich miejscowościach na Ukra­
inie większ »ść głosowała na kandydatów nie 
komunistów Hasło: „daj komunistów do rad" 
nie skutkowało i w rezultacie wybrano do no­
wych rad 60 proc. średn iozam ożny cii i 30 proc, 
biednych chłopów.

UMARŁ TWÓRCA DREADNOUGHTÓW, sir 
Filip Watts w Londynie. Był on inżynierem- 
konstrukterem okrętów wojennych, potem dy­
rektorem firmy „Armstrong11, a wreszcie dyrek­
torem budowy okrętów w admiralicji. W tym 
charakterze stworzył typ pancernika, zwany 
„dreadnoughtem11, który przyjęły wszystkie 
marynarki świata.

UGO OJETTI, znany krytyk i literat włosH( 
został mianowany dyrektorem „Corriere dt-hi 
Sera" na miejsce ustępującego ze wzglęilu na 
zły stan zdrowia Piotra Gromego.

CESARZ ANN AMU PRZYJECHAŁ DO 
FRANCJI UCZYĆ SIĘ. Dc Marsylji przybył 
incognito noy/e koronowany cesarz AnnatriUj 
Bao Daii, podróżujący pod swem dawnem ia- 
zwfekiem księcia Vinh-Thuy. Wraca on do Pa­
ryża, aby kontynuować tam swoje studja, któ­
re musiał przerwać z powodu śmierci ojca f 
awojej koronacji.

SZCZEP SAMOJEDÓW NA W\MARCIU, 
Rząd syber jski poczynił kroki, w celu przeni-a* 
sienią caługo szczepu Samojedów z Wysp Ko. 
mandorskich w cieśninie Berynga, na ląd sta­
ły. Szo-iep musi być przeniesiony jtk  najprę­
dzej, gdyż dężkie warunki życia na, wyspach 
grożą mu zagładą. Na lądz>» dzicy mają być 
zaopatrzeni na cały rok w żywność, odzież J 
przybory myrśliwskie.

ODMŁUDZIŁ GO TAK, IZ PACJENT PO­
CZUŁ SIĘ NIEPEŁNOLETNI. Cudem kuracji 
odmładzającej jest chyba hisio.yjka, kTó:a so­
bie onowiada lodek wiedeńsM. Jeden z tamtej­
szych chirurgów przeprowadza operację odmła­
dzającą m. ^1-letnim gentlemanie, z (rtóregt 
dosłownie zrobił cudo — bo 20-letuiegt mło­
dzieńca. Atoli kiedy przedstawił pacjentowi sło­
ny rachunek, b. starzec odpoy iedział iż z tą 
kwestją powime. się zwrócić Jo jegr. ojca gd/f 
on jest jeszcze zbyt młody, aby mógł dyspooo 
wać taką sumą.

NAJWIĘKSZĄ GŁĘBOKOŚĆ MORZA u ja- 
wnił ostatnio w odległości 90 kilometrów Od 
wybrzeży japońskich, wojenny torpedowiec 
..ManJ&foe11, — głębokość, wynoszącą 9.300 m e 
ttrów. a przy pomiarach nie dosięguął jeszcza 
dna. Wiadomo, że największe głębie znajdują 
się na Pacyfiku (np. znara głębia koło wysp Fi­
lipińskich 9.780 m., w okolicy N. Zelandii 
9.412 ni. koło wysp Karolińskich i Marjańskieh),

MORDERCA 6 OSÓB I S AMOBÓJCA. 
W miejscowości Stokton w Kalifornji, pewien 
handlarz mebli w przystępie szału zastrzelił na 
ulicy 5 kobiet i jednego męzczyznę, poczea 
uciekł w samochodzie. W czasie ucieczki w naj­
większym pędzie samochód jego spadł w prze­
paść, a zabójca poniósł śmierć na mu-jscu.

MOŻEBY TAK POLSCE OFIAROWAŁ COŚ 
ROCKEFELLER? Dzienniki amerykańskie do-, 
noszą, że znany miljarder amerykańsk' Roeke 
felltr, ofiarował amerykańskiej szkole archeolo­
gicznej 4 miUony dolarów na przeprowadzenie 
wykopalisk w najbliższym miesiącu w Akropo 
lis w Atenach.

DWA KANARKI Z JEDNEGO JAJKA. 
Pani Clark z Dalio (Stany Zjednoczone) donio­
sła o niezy yikłym wybryku natury   dwóću
kanarkach z jednego jajka. Samiczka zaczęła 
wysiadywać trzy jajka. Jedno z nich rozbiła 
sama, drugie &tłukła przypadkowo p. Clark, 
zostało zatem jedno, z którego wylęgło się 
dwoje piskląt. „Bliźnięta11 sa normalne i oho 
wają się zdrowo.

AKTOREK FILMOWYCH, k t ó r e  p a l ą  
potrzebuje wytwórnia kinematograficzna Me- 

tro-Goldwyn w Hollywood. Ogłosiła ona kon­
kurs na 20 statystek do sceny, w której nie­
odzowne jest palenie papierosów przez dziew­
częta. Jak widać, jest to zaprzeczeniem tak' 
powszechnych histoi yjek o emancypacji akto­
rek filmowych, kiedy trzeba aż poszukiwać pu­
blicznie palących aktorek,

Echa.
„Z jaw iskiem dla nas (?) hardzo sympa- 

tycznem są nasi czytelnicy żydowscy" — mó­
wił prezes Związlku literatów  .Polskich, p. Le  ̂
pold Staff w wywiadzie, zamieszczonym dnia 
lt> marca w żydowskim „Naszym Pizeglądzie".

Czy dla rozpowszechnienia ' tego bardzo 
-sympatycznego zjawiska11 wytworny poett 
praełożył na język polski „Chłopczycę?"

„Myśl Narodowa11 (Nr. 11),
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Bramat egzotyczaj pełen przygód romantycznych p. t.

DZIEWCZĘ Z KORALOWEJ WfSPY
W roli głównej musująca jak  szampam M a e  M u r r a y .

KRONIKA K R A K O W S K A .

Dalsza redukcja personalu policyjnego.
Jak' sio dowiadujemy, z dnkm 1 kwietnia 

b. r. ma nastąpić dalsza redukcja personalu 
lolieyjaego na terenie województwa krakow­
skiego. Redukcja obejmie przypuszczalnie oko­
ło 8% ogólnego stanu i to tak posterunkowych 
Sak i aspirantów, względnie podkomisarzy. 
iW okręgu krakowskim pełni obecnie służbę 
'1.800 funkcji oarjuszy policyjnych, z czego na 
rn. Kraków przypada; z górą 500 posterunko­
wy eh. i przodowników, oraz 19 oficerów poli­
cyjnych. Ekspozytura urzędu śledczego zatru­
dnia około 60 1 mik c j on arj uszy. Obecna redukcja 
zmniejszyłaby etan załogi policyjnej o 50 osób 
Pa obszarze województwa. W całem państwie

ma byó zredukowanych 1.500 funkcjoUarjoszy 
policyjnych,

FATALNE STOSUNKI BEZPIECZEŃSTWA 
W MIEŚCIE.

Erezydjum m. Krakowa wystosowało pismo 
do Ministerstwa spraw wown., w którem pod­
nosi fatalne warunki bezpieczeństwa w mieście 
i prosi o powiększenie stanu liczebnego policji 
w Krakowie. Prezydjum miasta wskazuje na 
szerzącą się plagę włamań i kradzieży, szcze­
gólnie w dzielnicach odleglejszych, gdzie w póź­
nych godzinach wieczornych i nocnych poste­
runki policyjne rzadko się zjawiają.

Krwawa rozprawa wywiadowcy polio, z opryszkami.
Unia 22 b. m. o godz. 5.30 po południu wy­

wiadowca policji Madej wraz z drugim wywia­
dowcą inwigilując krakowskich włamywaczy 
kasowych w związku z ostatnimi kradzieżami, 
zauważył z daleka w ul. Rakowickiej włamy, 
iwaoza Juljana Dzierżyńskiego, w towarzystwie 
!dwóch nierozpoznanych na razie osobników; 
Madej licząc cię z ucieczką opryszków, chcąc 
temu zapobiec, wysłał swego kolegę, który 
w towarzystwie dwóch policjantów munduro­
wych zastąpił im drogę u wylotu ul. Rakowic­
kiej i Lubomirskich. Sam zaś idąc ku nim od 
strony rogatki Rakowickiej, rozpoznał z pewnej 
Odległości towarzyszy Dzierżyńskiego: Józefa 
Góreckiego i Ludwika Strączka, których wezwał 
'do podniesienia rąk i udania się z nim do urzę­
du. W międzyczasie towarzysze Dzierżyńskie­
go zbiegli, zostali atoli przez drugiego wywia­
dowcę i policjantów przytrzymani.

W  czasie doprowadzenia Dzierżyńskiego do 
aresztów, doskoczył niespodzianie z tyłu do 
•Madeja, postępującego za opryszkiem, z rewol­
werem w ręku — atletycznej siły i wzrostu

Antoni Michno, podmajstrzy ciesielski, uchwy­
cił wywiadowcę policyjnego oburącz za prawą 
rękę i wyłamując mu rękę, kierował ją celowo 
z rewolwerem ku piersi wywiadowcy i spowo­
dował dwa strzały, z których jeden ugodził 
wywiadowcę w lewą pierś. Zbroczony krwią 
wywiadowca począł gonić Dzierżyńskiego, któ­
ry dzięki przytomności i usłużności szereg. 5 
p. a. o., Romana Moskala, został ujęty; również 
aresztowano i Michnę.

Zaznaczyć nałoży, iż Dzierżyński był uzbro­
jony w rewolwer, z którego atoli użytku uie 
zrobił. Wobec przytrzymania wszystkich podej­
rzanych i sprawców, zaprowadzono zranionego 
wywiadowcę do pobliskich koszar, gdzie go 
opatrzył lekarz Pogotowia ratunkowego i prze­
wiózł go na rddział chirurgiczny szpitala św. 
Łazarza- Stan ofiary obowiązku jest dość po­
ważny. Wszystkich osobników, mających bez­
pośredni i pośredni udział w zajściu, areszto­
wano i odstawrauo do aresztów policyjnych pod 
,,Telegraf em“.

Rzekomy dezerter z armji czeskiej.
ZBIEGŁ Z ARESZTÓW MIEJSKICH PRZY UL. SKAWIŃSKIEJ.

' W ostatnich, dniach posterunkowy policji, 
pełniący służbę na dworcu kolejowym w Kra­
kowie, zauważył podejrzanego osobnika, od 
którego zażądał legitymacji. Ponieważ przy- 
Słrzymany ośW!adczył, że nie posiada żadnych 
dokumentów, przeto został doprowadzony na 
komisarjał. Tutaj zeznał, że nazywa się Józef 
Lautnrbach, z zawodu muzyk, Jest obywatelem' 
czeskim j zdezerterował niedawno z 15 pułku 
piechoty w Ramowa (JSgerndorf) w Czechach

Przyjazd znakomitego uezonego 
amerykańskiego.

Słynny astronom, profesor HarlOw Sbapley, 
dyrektor obserwatorium uniwersytetu harvanłz- 
kiego w Cambridge (St. Zjedn.), wybicia się 
W lecie roku bież. do Krakowa, celem odwie­
dzenie tutejszego obserwatorium astronomicz­
nego, profesor Shapley bawić będzie w Euro­
pie w związku z wykładami, które ma wygło- 
8ić w Belgji na zaproszenie tamtejszych uni­
wersytetów.

Krakowska Rśdjestacja Oświatowa
*alożona z inicjatywy Ministerstwa oświaty, 
óraz Powszechnych W ykładów uniwersytec­
kich, .a  pozostająca pod zarządem Kuratorium 
okręgu szkolnego, rozpoczęła próby nadawa­
nia i prosi, za noszom pośrednictwem, radjo-

Zapytywany o miejsce pobytu, podał, że ojciec 
iego, artystą malarz, mieszka stałe w Pradze, 
jednak bliższego adresu nie zna.

Władze policyjne osadziły g o  aż do zasią- 
gnłęcła fnformacyj, w aresztach miejskich przy 
ul. Skawińskiej. Lauterbach, korzystając ze 
sposobności, uniknął % aresztów w niewiado- 
mym kierunku. Za zbiegłym, który podejrzany 
jest o przestępstwa natury politycznej, roze­
słano dśty gończe. 

o0o— »

amatorów z okolic Krakowa , w promieniu 
około 100 km-, o czynienie obserwacyj |  prze­
syłanie kartą pocztową sprawozdań (Kraków, 
Studencka 12). Próby odbywają się w bieżą­
cym tygodniu codziennie od godz. 8.15 do 
8.45 wieczorem. Długość fan około 440 m.. Po­
żądane daity: miejscowość, rodzaj (marka) apa­
ratu, ilość lampek, rozgłośnik, czy słuchawk’, 
antemna, warunki atmosferyczne — stopień do­
broci odbioru.

Kraków, 24 marca- 
Ś r o d a  24: Sw. G-abrjela, św, Syroeona. 
C z w a r t e k  25: Zwiastowanie N. M. P. 
C z w a r t e k  25: Wschód słońca o godz. 5.34, 

zachód o 18.
Z OKAZJI 100-EJ ROCZNICY ŚMIERCI 

FELIKSA RADWAŃSKIEGO, senatora Rze­
czypospolitej krakowskiej (1826—1926), zalo-

■■ Ilu

Weto iwomgo filmu: J iiia
K»no „Uciecha": „Nieludzka". — triumf fran­

cuskiej produkcji, reżyser M. L‘Herbler.
Oto jest znakomity obraz 95 [procentowy, 

Bajbliższy owego ideału kinowego nieosiągal­
nego i nieistniejącego, zaklętego w liczbie 10Ó 

Oto jest upajający poemat taśmy, rozwija­
jący przed nami najwyższe i nowoczesne war­
tości sztuki kinowej.

Wysiłek sztuki Francji, przodującej na kai- 
polu — nie zawiódł. Gdyby filmowi temu 

dano hollywoodzką reklamę — zadziwiłby 
Świaf.

Akcja dzieje się współcześnie u  pewnej śpie­
waczki francuskiej, która dla swojego orygi­
nalnego życia, nazywana jest nieludzką W rze­
czywistości reprezentuje ona ludzkość wyższą, 
k tó ra  ma być cechą kobiety przyszłości. (Sce- 
harjusz posiada, jak widać, ujęcie społeczno- 
tend&ncyjne). Śpiewaczka oddaje swoje nie­
przeciętne i gorące uczucie młodemu wyna­
lazcy, NorsenowŁ

Przejdźmy jednak do obrazu, I. j. do stro- 
hy właściwej — technicznej. Gra bardzo mało 
<wób głównych (wybitny walor). Rozszerzono 
znacznie wieloolanowość zdjęć — (zdjęcia do­
konywane z góry l  i  boku). Znakomite i nie- 

aświetłanie tylko jednej plamy na całym 
■ widziane dotychczas efekty świetlne mm (n. p.

Z okazji Świąt Wielkanocnych
w g jJ iie  w zaac is te  z w l c M e ]  @UJ#«§£!

M i i i s i e r  Ś w i ą t e e ^ i s y

„ G Ł O S U  N A . i ? O M J “
 ....... BHgBaaBggBBHraEB&a
Obok wielkiej i  bogatej treści części redak- 
eyjnej, zamierza Administracja szczególnie 

starannie wyposażyć

D Z IA Ł  D G Ł O S Z E A
t e g o ż  n u m eru  

Zlecenia prosim y nadsyłać najpóźniej do dnia 
1 kwietnia b. r. Oceniając korzyści reklamy, 
prosim y o najszybsze zlecenia do N u m eru  

Ś w ią te c z n e g o

JM n in ls ta u ja  M iro in 1
K rak ów , u l. ś w .  K rzy ża  11 .

10—12 zł., kala-

ciemnym obrazie). Ekspresjonistyeme piękno 
ciemno kolorowanych zdjęć; odwrotna techni­
ka w ujęciu goniącego pejzażu (operowanie 
tłem dla posuwania przedmiotu; n. p. nie wi­
dzimy pociągu, a widzimy jedynie szybko ucie­
kające w tył góry, lasy i zakręty); szalone 
tempo zdjęć i równie szalenie szybko zmie­
niana taśma (wycinanie taśmy, przeplatanie jej 
co chwilę innemi scenami); wyzyskanie wspa­
niałego „trick*u“ świecąco-literowego (zastoso­
wanego przez reżyserów po raz pierwszy 
w „Wyspie łez“ (S. O. S.) i „Rajskim Ptaku11 
na bardzo znikomą skalę); ■— litery te były 
świecące, proste, idące we wszystkich kierun­
kach i w rozmaitych wielkościach. Wreszcie 
do tej łitanji nowości odświeżających kino, za­
liczyć trzeba wprowadzeni© maszyny jako ob­
iektu autonomicznego dla kina (ostatnie akty. 
przedstawiające łaboratorjum Noreena). Akt 10 
(praca w łaboratorjum) jest najpiękniejszym 
poematem optycznym na cześć maszyny, jaki 
oglądały nasze oczy.

Reżyserja L‘Herbiera pokazała nam linję 
nową, ujętą pod kątem abstrakcji i sztuki 
w odróżnieniu od wszystkich koncepcji reali­
zatorek ich współczesnego kina; daleki jej jest 
realizm Buehowiecldego, dekoratywna epickość 
Langa, psychologizm Griffitha, estetyzm Lubi­
cza i monumentalność De MHle*a; może zbli­
żałby się do niej w słabym podobieństwie gest 
Gance‘a, zresztą również Francuza. Faktem

życielą plant krakowskich, odbyło się wczoraj 
nabożeństwo żałobne w kościele św. Anny. Na 
nabożeństwie byli obecni reprezentanci miasta 
i Towarzystwa miłośników zabytków Krako­
wa z dyr. archiwów aktów dawnych, p. Chmie­
lem,

NIEPOROZUMIENIE NA TLE REJE­
STRACJI SAMOCHODÓW. I-go kwietnia upły­
wa termin prolongowania pozwoleń jazdy dla 
samochodów, jak również technicznych oglę­
dzin, pociągających za sobą koszta w wysoko- 
ści po raz pierwszy 16 zł. od 100 kg. wagi, 
a w każdym następnym 20 procent tej sumy. 
Właściciele samochodów, w obawie przed temi 
kosztami, nie dostarczają samochodów do pro­
longaty pozwoleń. Jak  się dowiadujemy — 
wbrew' nadziejom — powyższy termin prolon­
gowany nie zostanie i obowiązuje w calom 
państwie.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono nast. 
ceny: litr mleka zbieranego 25—30 gr., niezbier. 
35—40 gr., śmietany słodkiej 50—60 gr., kwa­
śnej 1.60—2 zŁ, 1 kg. masła 5.80—6.30 zł., se­
ra 1.20—1.40 zł., jaja za sztukę 13—14 gr. 
Drób: kura 5—8 zł., kaczka żywa 6—8 zł., 
gęś 8—14 zł- indyk 18—25 zł. Jarzyny: 1 kg. 
ziemniaków 12 gr., buraków 15—20 gr., mar­
chwi 25—30 gr., selerów 50—60 gr., cebuli 
50—55 gr., kalarepy 
fior (sztuka) 3—4 rf.

ZWYŻKA CEN BYDŁA I NIEROGACI­
ZNY. Na targowicę miejską w czasie od 13— 
19 b. m. spędzono: 142 buhaji, 143 wołów, 203 
krów, 62 jałówek, 748 cieląt i 655 sztuk nie­
rogacizny. Z tego sprzedano: na konsumeję 
miejscową 1.869 sztuk, na konsumeję innych 
gmin kraju 79 sztuk, pozostało niesprzedaaych 
5 sztuk. Spęd bydła, a zwłaszcza nierogacizny, 
w tym tygodniu znacznie się obniżył. Ceny 
notowano wskutek tego przeważnie wyższe 
i najwyższe w stosunku do cen z ubiegłego 
tygodnia. Popyt za towarem silny.

SKRADLI CZEKOLADĘ. W nocy z 21 na 
22 b. m. nieznani sprawcy wybili szybę wysta­
wową w cukierni A. Piaseckiego od ul. św. An­
ny i skradli większą ilość czekolady.

SAMOBÓJSTWO. Wczoraj po południu po­
zbawił się życia wystrzałem z rewolweru 53 
letni Leon Kelz, garderobiany kawiarni „Elite“ 
przy ul. Grodzkiej. Powód samobójstwa nie 
znany. Zwłoki jrzewieziono do zakładu medy­
cyny sądowej.

- ■ o
Zawiadomienia i komunikaty.

O WPŁYWACH POEZJI WŁOSKIEJ NA 
SZEKSPIRA będzie mówił prof. Dr Dyboski 
w czytelni Tow. Dante Alighieri w piątek 26 
b. m. o godz. 6 po południu. Po odczycie po­
siedzenie członków Tow.

ZBIGNIEW DRZEWIECKI, niepospolity mu­
zyk, zajmujący jako wykomawea „nowej mu­
zyki11 pierwszorzędne stanowisko wśród pia-

jest, że L‘Herbier przy pomocy radykalnej, na- 
wskróś nowoczesnej transpozycji realizator- 
skiej obrazu wydobył (poetycki (akcja), malar­
ski (zdjęcia) i muzyczny (abstrakcja tła) pier­
w iastek  w ujęciu. Zaznaczyć n a łoży  umiejętne, 
bezcielesne rozpuszczenie atmosfery grozy, 
którą operuje L‘Herbier w sposób wybitnie 
abstrakcyjny, a nie realistyczny (naprzekór re- 
źyserji niemieckiej). Na pochwałę zasługuje 
także fakt, że niema w  scenach miłosnych ani 
jednego twarzowego pocałunku.

Georgotta Loblanc odtworzyła postać „Nie­
ludzkiej11 z początku o zakroju życiowym, czy 
teatralnym (rola salonowa, przypominająca 
C orinnę Griffith), przez którą już prześwietlała 
wspaniale uwypuklona w aktach końcowych 
kreacja nierealistyczna (zwłaszcza abstrakcyj­
nie stylizowaną cha.1" 1 acją twarzy). J.ac- 
ques Óatelaine, który z© atu je wielką inte­
ligencję aktorską, n astro iL się  ^abstrakcyjnie ̂ od 
środka obrazu, kiedy staje się punktem cięz- 
kośei akcji. Jego głowa, przewijająca się w sza- 
lonem terami© (30 centimetrÓw taśmy) przed 
naszemi oczym a, w śród zbliżeń zegarów, trans­
formatorów, maszyn, manometrów — -w uję­
ciu reżyserskiem —■ równa się 10 metrowemu 
(n. b. na taśmie) wysiłkowi aktorskiej mimiki. 
Z innych postaci nie można zapomnieć stalo­
wej maski maharadży (F ilip  Heriat) i jego 
oezn w pamiętnym momencie jazdy automobi­
lem, (malarka).

nistów współczesnych mietylko u nas, ale takie 
zagranicą — wystąpi w Krakowie z jedynym 
koncertem w niedzielę 28 b. m. w Starym 
Teatrze.

SODALICJA MARJAŃSKA uczniów gimna­
zjum IV. złożyła z okazji imienin ks. dr. Józefa 
RychlieMego, 60 zł. na Duin Akademickiej So- 
dalicji Marjańi^kiej. ■— Nie wątpmy, że ten 
przykład szlachetnego koleżeństwa i poczucia 
katolickiego, pociągnie zarówno inne SodaHcje 
szkół średnich, jak i starsze społeczeństwo do 
ofiar na ten sam ceł.

NOWY SPIS URZĘDÓW POCZTOWYCH 
i telegraficznych na obszarze R®płitej Polskiej, 
wyszedł nakładem gen. Dyrekcji. Cena za 
egzemplarz 3 zł. Do spisu będą wychodziły do­
datki, zawierające wszystlde zaszłe zmiany. 
Cena dodatku wyniesie kilkanaście groszy. Po­
wyższe spisy, jak i dodatki, można zamawiać 
w każdym urzędzie pocztowym.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO
Środa: „Wesele11 (szkoło© o godz. 6.30).
Czwartek: „Cetno-Lieho".
Piątek: „Cefcno-Licho11.

REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI*
Środa: „Puśćmy się*1.
Czwartek: „Puśćmy się",

TEATR LALEK MARJONETEK—św. Jana 6.
„Kajtuś w Turcji1*, komedja w 2 aktach 

i „Trzy tyczenia", arcywosoły obrazek.

WANDA: „Chata za wsią", według powie­
ści J. I. Kraszewskiego.

REDUTA: „Dziewczę z Koralowej wyspy".
WARSZAWA: „Chata za wsią", według

powieści J. I. Kraszewskiego.
UCIECHA: „Nieludzka", rewolucyjna no­

wość; w głównej roli G. Leblane.
NOWOŚCI: „Ostatnie Taugo" (Pod modrem 

niebem Argentyny).
PROMIEŃ: „Miasto rozkoszy* 1 (Lisiehko

i Morzuchin).
SZTUKA: „Gałgauiarz paryska".

  oOo-------
W KAPLICY SODALICYJNEJ przy koś­

ciele św. Barbary odbędzie się jutro (we czwar­
tek) o godz. 8 rano Msza św. dla pań, nale­
żących do Katod. Stow. pracownic pod wezwa­
niem św. Antoniego, dla pań z Sodalicji Matki 
Boskiej Bolesnej i Sodałłcji Matki Boskiej 
z Lourdes. Po nabożeństwie ofiarowanie się 
związków Najśw. Marji Panny.

-  < i* • —

Nekrologia.
Ś. P. KS. LEONARD MOCZAROWSKL
Z Gródka Jagiellońskiego piszą nam:
W dniu 27 lutego b. r. zimarł tutaj ks. kam. 

Leonard Moczarowedd, dziekan i proboszcz 
w Gródku Jagiellońskim. Był kapłanem nie­
zwykłych cnót i zasług na polu religijnej i na­
rodowej pracy. Pobudował szereg kościołów 
dla pracy nad polską ludnością., rozrzuconą 
wśród greko-katolików. I tak: w Gomtowie, 
Siemiakowieach, Byczkowcach, Białobożnicy 
1 gkorodyńcack. Zostawszy proboszczem 
w Gródku w noku 1908, zbudował dwa nowe 
kościoły: w Dolinianach i Czerlanach. Kościół 
parafjałny w Gródku, przedtem zaniedbamy, 
odnowił i odmalował, a wczasi© wojny ochronił 
przed zburzeniem przez wojska najeźdźcze Je ­
go pracowitość, oddanie dk Indu i szlachet­
ność serca zyskały mu miłość wszystkich. 
Świadczył o tem pogrzeb, w którym wzięło 
udział ponad 10 tysięcy ludności. Wśród uczest­
ników me brakło Rusinów, a nawet żydów. 
Żałobne nabożeństwo odprawił ks. inf. Czaj­
kowski, kazanie wygłosił ks. dziekan Szteiner. 
Na cmentarzu żegnał zmarłego prez. miasta, 
p. Le Bornitem i inspektor szkolny, p. Unold.
R. i. p.

t  Prof. Ernest TUI, o którego zgonie wczo­
raj donosiliśmy, urodził się 4 stycznia 1846 r. 
w Brzeżanach, doktorat praw otrzymał na 
Uniwersytecie Jagiell., gdzie habilitował się 

na docenta prawa cywilnego, poczern objął ka­
tedrę prawa cywilnego na Wszechnicy lwow­
skiej. Napisał trzyiomowe dzieło: „Prawo pry­
watne austrjackie", oraz kilka cennych roz­
praw naukowych. Był odznaczony komandorją 
„Bolonji Restituty**^

Bezraboeie na 0. Śląsku w punkcie 
kulminacyjnym.

Konferencje w województwie. «  Najgorzej* 
z przemysłem hutniczym. — W kopalniaok wę." 

gla nastąpią dalsza redukcje.
Wydział przemysłowy województwa ś!ą» 

słdegso otrzymał w ostatnich dniach od nądft 
specjahra dyrektywy w sprawi* doraźne] akcji 
dla złagodzenia bezrobocia. W związku z teo^ 
rozpoczęły się w ubiegły poniedziałek w woja*’ 
wództwie katowidkaem konferencja z przedstą. 
wiciełami sfer przemysłowych G. śląska, któwi 
to konferencje potrwają prze* dni kilka. Plafr. 
formą petrtraktacyj jest — jak aie dowiaduję.' 
my — projekt Ministerstwa, by °płaty, akia. 
dane przta wielki przemysł m  fundusz bezro. 
bocia, użyte były tde na zapomogi dla bezro­
botnych, ale ma powiększenie kredytów produk­
cyjnych, co umożliwiłoby zatrudnienie tytćń 
bezrobotnych.

W chwili obecnej Śląsk liczy 75.000 Iud*l 
pozbawionych pracy, jest to zatem około 
21 procent ogólnej liczby bezrobotnych w Pol­
sce. Gwałtowny wzrost bezrobocia, w przemyśle 
śląskim zaznaczył się od początku października 
ubfcgłego roku, od którogo to terminu prze­
stały obowiązywać rozporządzenia, nakłada­
jące przymus utrzymania bezrobotnych w przed­
siębiorstwach. Fala bozrobocia do ostatnich 
chwil mie przestaje wzrastać. Bezrobotni rekru­
tują się obecnie głównie z przemysł u hutnicze­
go, pracującego na Zbyt wewnątrz kraju. Sta­
nęły już całkowici© wielkie huty: „Hubertus“, 
„Marta11!, „Laura", „Królewska11, „Pokoju” 
i „Baildona11, reszta ograniczyła produkcję do 
50 procent. Huty to dostarczyły bowiem że­
laza na konsumeję państwową (szyny kolejo­
we, mosty i t. d.), ograniczoną obecnie wsku- 
tek oszczędności budżetowcach, bądź toż dla 
budownictwa (belki żelazne), które przy braku 
ruchu budowlanego, nie wykazuje żadnego za­
potrzebowania. Są jednak huty (a. p. „Ferrum" 
i huta Bismarka), któro pracują na eksport 
(głównie rurociągi naftowe, gazowy i t, d.) 
i w tych praca jest utrzymana w pełni.

Nferówirie gorzej przedstawia się stan su. 
trudsilenia w górnictwie węglowem. Sezon wę­
glowy już m in a/  wskutek łagodnej' naogół
zimy — dozwolił kopalni om z trudem pokryć 
się. W lutym zbyt węgla zmniejszył się prze­
ciętnie 20—.25 proc., co oczywiście pociągnęło 
za sobą wprowadzenie większej ilości dni bez­
robotnych w tygodniu. Kopalni węgla, które- 
by pracowały pełny tydzień, dzisiaj na Górnym 
Śląsku niema, większość pracuje najwyżej 
5 dni, niektóre 3—4 dni. Kryzys węglowy nie 
dałby się tak we znaki, gdybyśmy posiadali 
należyte urządzenia portowe w Gdańska 
I Gdyni, zapotrzebowanie bowiem na nasz wę­
giel zagranicą było znaczne i tylko * powoda 
trudności transportowych nie zostało należy­
ci© wyzyskane, Z nadchodzącą wiosną zapo­
trzebowanie węgla zmniejszy się nierównie 
i z faktem tym Uczy się OfeacnL °gólno. 
polska konwencja węglowa, przystępując do 
dostosowania produkcji do zmnlsjszoneg© za. 
potrzebowania. Pociągnie to ta sobą oczywi­
ście dałsoą redukcję dni pracy £ dalsze zmniej­
szeni© liczby robotników. j. w.

CZEKOLADKI DESEROWE
W ORYGINALNYCH PUDEŁKACH

POLECA FABRYKA
l li^ y  / I  ‘P ia s e c k i S.A. KrakówftfiS i %/^ tu«5CU/[i RfmfHttmmiiłmnwiauuf

Nadużycia w Izbie Kontroli Państwa.
WYROK ZAPADNIE DZISIAJ.

Wczorajszy, jedenasty z rzędu dzień roz­
prawy o nadużycia w krak. Izbie Kontr. Pań­
stwa, był mało interesujący. W dalszym cią­
gu zeznawał św. Kaganek, przechodząc wspól­
nie z osk. Bilińskim kolejno "wszystkie fikcyj­
ne rachunki, odnoszące się zarówno do kosz­
tów podróży, jak i rachuńki rzeczowe, objęte 
aktem^ oskarżenia, celem wykazania, że ra­
chunki to zostały umieszczone w sprawozdam 
niact miesięcznych Izby Kontroli Państwa 
i przez Najwyższą Izbę w Warszawie bez uste­
rek skontrolowane.

W tej chwili zostaje wprowadzony ną salę 
jako świadek dyr. Wędrychowski, którego try­
bunał nie zaprzysjęga Zeznaje on, że w krak. 
Izbie pracował przez 15 dpi w styczniu 1925 r., 
jednak zrezygnował z posady, wskutek ezegd 
za luty poborów nie otrzymał, jak również nić, 
upominał się o pobory wyrównawcze za styz- 
czeń. Biliński oświadcza, że pobory dla p. Wę- 
drychowskiego za luty 1925 r. pobrał z Kasy 
skarbowej na polecenie Łaaii&kiego i że pie­
niądze te oddał prezesowi. Łaciński stanowczo 
temu przeczy.

Po przerwie o godz. 12.80 w południe prze­
wodniczący, prezes Pelc, stwierdza, że wszyscy 
świadkowie zostali przesłuchani, wobec czegó 
trybunał przystępuje do wysłuchania wniosków 
zarówno prokuratora, jak i obrońców obg 
oskarżonych. Zgłoszone przez obronę wnioski 
trybunał jake nieuzasadnione odrzucił, wóbeć 
czago przystąpił do odczytywania aktów. Wy­
rok zapadnie prawdopodobni© dzisiaj popołu­
dniu.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
Kala, Kraków. Wiersz Pański tkwi w pre­

tensjonalności i fałszywym patosie. Przydałyby 
się: konkretność obrazów, piękno i śmiałość 
porównań, styl mniej napuszony i wzniosły, 
raczej jędrny i mocny.



Sir. 1, „GŁOS NARODU*', dnia SC maren.. -Nr, oto

' WIADOMOŚCI GOSPODARCZE.

P sychotecltn fta  a w ybór zaw edu.
Na JaMeS Łasaiucli kieruje cię dziś- a  nas 

jnlodzież do poszczególnych zawodów? 1) Po­
łożenie ma+erjalne zmusza do większego zarob- 
Łowaiin- 2} Co do wyboru zawodu panują 
przejściowe mody. 3) Ojciec lub syn, albo obaj,: 
uważają, ie  powinni koniecznie robić to samo. 
4) Znajomości ł widoki protekcji decydują 
wreszcie często o wyborze drogi życia. Decyzje 
[takie, bez uprzedniego zbadania właściwego 
Uzdolnienia fachowego, prowadzą do częstych, 
nawet późnych’, zmian zawodu. Dość tych zmian 
jest u nas w Polsce zastraszająco wielką i zwię­
ksza jeszcze szeregi naszych życiowych wykole­
jeńców. Najgorzej przedstawia, się sy+uawa 
U warstw zamożniejszych, gdzie okres przygo­
towawczy trwa do 18-go roku życia, poezem 
właściwi e r łema już wyhoi u pomiędzy zawo­
dem t  zw. praktycznym, a mteligenckLn i dro­
ga prowadzi zwykle silą rzeczy do jednego 
t  +yoh inteligenckich. Bez względu na uzdol­
nienie, przez fałszywą ambicję rodziców, lub 
samej młodzieży, uważających tę drogę za coś 
lepszego. 1 !

Doniosłemu zagadnieniu badania uzdolnienia 
zawodowego, w szczególności przy pomocy me­
tod psychotechnicznych, poświęcił w ut>. ty­
godniu dyrektor krakowskiej Izby handlowej, 
Dr Rudolf B e r e ś  niezwykle zajmujący od­
czyt, wygłoszony w szczelnie zapełnianej sali 
Starego Teatru. Istota tego zagadnienia da gię 
ujaó krótko jako wprowadzenie w ozy u dewizy; 
^The right man on tlie right place". Ruch ten 
Wyszedł z Ameryki.

Gdzieś około 30 la t temu zdarzało się 
w Stanach Zjednoczonych tyle wypadków tram­
wajowych, ie  towarzystwa aseknracyjne nie 
mogły podołać wyołatom premij. Zwróciły się 
do .psychologa Munsterberga, profesora Har­
ward -Uni\ ersity, który zaczął badać motoro­
wych zapomocą metod i przyrządów psycho­
technicznych. Okazało się, że mnóstwo motoro­
wych było fizycznie, nerwowo i psychicznie 
nieodpowiednich; dokładny ich przegląd zmniej 
izył odrazu statystykę wypadków de minimum. 
Produkcja amerykańska, pracuj?ca pod Wyso­
kiem ciśnieniem współzawodnictwa, zainifere 
iowala się żywo wynikami tych badań, co 
pchnęło tę gałąź psychologji zawodowej n i no­
we tory. Rozpoczęło się na wielką skalę psy­

chotechniczne badanie robotników przed przyj­
mowaniem ich do fabryk. Wyspecjalizowali się 
w tern Amerykanie przy błyska.wioznem two­
rzeniu, niemal z niczego, armji, która, choć bez 
tradycji i doświadczenia, dorównała w zupełno­
ści armjom spiwymierzonym. PSychotechnika 
umożliwiła też rozumne rozwiązanie kwestji za­
trudnienia inwalidów wojennych.

Na cywilizowanym Zachodzie jest nadanie 
psychotechniczne przed obraniem zawodu już 
bardzo rozpowszechnione. Rodzice mogą zaw­
sze zasięgnąć w tym względzie rady u Ludzi 
fachowo przygotowanych, Stosuje się tu różne 
metody, ale są pewne ich typy. 1) Analiza psy­
chiki ucznia przez nauczyciela w szkole. 2; 
Anamneza własna jednostki według szczegóło­
wego kwestjonarjusza, 3) Badanie lekarskie. 4; 
Badanie specjalnych uzdolnień fachowych. Psy- 
ehotecbuika posługuje się tu mnóstwem cieka­
wych aparatów, przeważnie elektrycznych, 
wskazujących automatycznie stopień ostrości 
[dokładności) zmysłów, szybkości reagowania 
na zjawiska i podniety i t. d. Szczególni o wy­
doskonalone j»st n-p. badanie szoferów, którym 
przecież tysiące ludzi powierza swe życie.

'Jednostka ludzka jest tworem zbyt skompli­
kowanym, aby jeden człowiek, nawet ojciec, e- 
piekun, czy przyjaciel, mógł o wyborze zawodu 
trafnie decydować. Szczęśliwe jeszcze dzieci, 
którym rodzice, ozy krewni, wskażą mądrze 
drogę. Ale w Polsce wyznacza się ją corocznie 
kilkudziesięciu tysiącom sierót! Z najlepszą za- 
f>ewno wolą, ale drogą" ślepego przypadku. 
Gdzie są iakie miejsca wolne, tam posyła się te 
dzieci całemi dziesiątkami. One idą potulnie i 
pracują już potem nieraz całe życie w zawo­
dzie zupełnie nieodpowiednim. Jakże straszną 
krzywdę wyrządza im się bezwiednie, kierując 
jp na drogę fałszywa! Jak  nieobliczalne szkody 
ponosi naród przez niewyzj skanie, a satem 
zmarnowanie tych olbrzymich kapitałów żywej 
energji ludzkiej! Zaprawdę czas nam najwyż­
szy zacząć wydobywać się z tego chaosu bez­
radności i przypadkowości na polu or jer tac,ii 
[a raczej dezorjentacji) zawodowej. Czas przejść 
w tych sprawach od grubego empiryzmu do 
ściślejszego, na podstawach naukowych opar­
tego doboru „stosownych ludzi ua stosowne 
miejsca". Jednym ze środków będą; tu właśnie

badania, psychotechniczne, dla których najpo- 
; tężniejszą sprężyną stało się na Zachodzie po- 
swojenne przesilenie gospodarcze,

Może groza obecnego naszego kryzysu bę­
dzie tą  podnietą-, która pozwoli rzecz ruszyć 
z miejsca.. Nie przecenń jąo bynajmniej znacze­
nia samej psy '‘hoteeunlki, jak-o mechanicznego 
tylko badania człowieka, który nie jest maszy­
ną', a jego dusza dd pomiarów się nie nadaje, 
przystępujemy w; Krakowie do utworzenia 
wspólnym wysiłkiem, miasta, Izby Handlowej I 
Iżby Rękodzielniczej, przy pewnej pomocy Rzą­
du, psychotechnicznej pradawni dla bajania u  
zdilnśenia zawodowego, mpy miejskiem Muze­
um Tecłmlczn o-Przemynło wera^ mającej być 
połączoną z poradnią zawodową. Warszawa pow­
siada już cztery tato© pra. ownie, Lwów urzą­
dza swoją mzy politechnice, Poznań wznawia 
działalność pracowni przedwojennej. Spodzie­
wać się można, żo sprawa społeczna tak wiel­
kiej -wagi zainteresuje wszystkie sfery, a  kra­
kowska pracownia znajdzie czynne poparcie 
szerokich kół, zwłaszcza zaś rodziców i wycho­
wawców, pracodawców i samej młodzieży#

A.

Bilans handlowi nadal pomyślny.
Korzystny rezultat w lutym. — Pól roku 

aktywności bilansu.
Bilans handlowy za miesiąc luty zamyka 

się ztoofru pokaźną nadwyżką eksportu nad 
importem. Wartość bowiem wywiezionych to­
warów w tym miesiącu wyniosła 131.3 milj. zl., 
wolto 3 68.8 mllj. zł. importu.

Nadwyżka więc dochodzi do 62.5 mllj. zl.
Przy taj sposobności należy zaznaczyć, że 

luty jest już szóstym z rzędu m siącem wy­
bitnie czynnego bilansu handLorwego. W ©ągu 
tego czasu nadwyżka wywozu nad przywozem 
osiągnęła sumę 412 mfll. a .  Jeżeli porównamy 
obroty w lutymi b. r. z obrotami, w takimże 
okresie ćoBou 1925, widzimy olbrzymią popra­
wę (saldo dodatnie w lutym b. r. 62.5 milj. zł., 
wobec 150.7 milj. zł. w r. 1825).

Podkreślając te jasne strony naszego bilan­
su handlowego, nic możemy jednak zamykać 
oczu na drugą stronę medalu. Nie wolno bo­
wiem taić, że w porównaniu ze styczniem b. r. 
aktywność bilansu handlowego w lutym spa­
dla o 27.8 mllj. zł. głównie wskufek zmniejsze­
nia się eksportu z 159.1 mllj. zl. w styczniu, do 
181.3 milj. Ponadto trzeba stwierdzić, Że po- 
prawa bilansu handlowego jest w pierwszym 
rzędzie następstwem polityki probibieyjuej,

obliczonej na jak najdalej idące zmniejszenie 
importu i poprawy urodzaj a w roku ubiegłym, 
a w znacznie mniejszym stopniu wynikiem 
wzmożenia intensywności eksportu.

Dowodzą tego choćby następujące cyfry: 
Import w lutym ub. roku wynosił 150.7 milj. 
złotych, w roku b. 68 £ mllj. zł., eksport, zaś 103 
milj. zł. w roku 1925 wobec 131.3 milj. zł- 
V roku bieżącym.

Bliższą analizę bi’ansu za ostatnie półrocze 
jwdamy w jednym z najbliższych numerów, 
b   ot)-o-—

Dolyr 7-94— 7*98 zł.
w obrocie bankowym *- a 8.25 zł. ca czarnej 

giełdzie.
Dzień wczorajszy przyniósł niespodziewaną 

a silną zwyżkę dolara. Wystąpiła ona jedynie 
w obrotach t. zw, czarnej giełcy i należy ią 
uważać za wynik spekulacji. Oficjalne bowiem 
obroty pozostały bez zmiany, t. j. tranzakcje 
aa gietdzie warszawskiej zawierano po kursie 
7.90 zł. Waoec tego i kurs bankowy w War­
szawie utrzymał się na poziomie onegdaj zym, 
t, j. 7.92 zł. Natomiast t. zw. czarna giełda wy­
śrubowała dolara do 8.25 zl.

Analogiczną sytuację widzimy i w prowin­
cjonalnych centraeu giełdowych. W Krakowie 
płacono w wolnym obrocie 8.20 zł. za dolara, a 
kurs bankowy wynosił stosownie do dyrektyw 
mim skarbu 7.94—7.98 zł.

Bank Polski płacił 7.90 zł. W kołach gieł­
dowych ocema się tę nagłą zmianę na rynku 
walutowym, jako wynik najrozmaitszych po­
głosek. Jako jeden z powodów (najczyściej po- 
wtaczany) wymienia się spadek zaufania do zło­
tego, wskutek powiększania emisji bilonu na 
potrzeby skarbowe (oj 20 milj. zł.). Inna wersja 
łączy zwyżkę dolara z pogłoskami o kryzyne 
koalicji który to objaw miała wyzyskać spe­
kulacja dla swych celów Trudno więc zorjen- 
tować się w istotnej przyczynie spadku złotego. 
Natomiast faktem jest, że obecnej zwyżce -d£«j 
lara nie towarzyszy zwykła w takich raza h 
gonitwa za walutą. Popyt (o Ee idzie o rynek 
krakowski) jest mały, tak, że znajdujące się 
w ohi-ooe zapasy, pokrywają w zupciności za 
potrzebowanie, - i i i i

Ruch w akcjach znowu lekko ©słabł, teudeii- 
cja jednak utrzymała się. Przychodzi zanoto­
wać małą poprawę kursu Zieleniewskiego, na­
tomiast Górka dalej zniżkuje. Na „pogiełdziu" 
przedmiotem silniejszego zainteresowania: Lo­
komotywy i Bank Polski,

Płacono: Bank Przemysłowy 5 gr., Bank 
Ziemski Kred. 5 gT., Tohau 19 gr,, Zieleniewski

9 10 zł., Górka 5.50 zł., Nafta 16 gr., Krakus 
17 gr., Niemo je w&ki 16 gr., Chodorów 4.05 zł., 
Piasecki 1.30 zł., Jaworzno 6 zł., Lokomotywy 
76 gr., Bank Polski 50.50 zl., Cegielski 7.40 zł./5 
Pożyczka konwersyjna 34.25 zł.

GIEŁDA W ZURYCHU. i j?
zamknięcie giełd;'. Paryż 18.85, Londyfl 

25.26, Nowy Jork 5.19.3, Berlin 1.23.6, Wiedeń 
73.17, Praga 15.38.5, Warszawa 65. Tendencją 
stała, i .

«■——o0o »

Giołda ibołowa.
Kraków, 23 marca. Pszenica czerw, i żółta 

dw. 41—42, pszenica czerw. J żółta targ. 40—, 
41, żyto dw. 24—24.50, targ, 23—23.50, owies 
dw. 27.50—28.50, targ, 26—27, do siewu 3.1—■ 
32, jęczmień du siewu 31 —32, pozn. 31—32,! 
na krupy 23—24, na paszę 22—23. Ziemniaki 
6 -6.50. ■;

Mąka pszenna 45% krak. 71—72, psz. giys. 
68—70/ pszenica kongr. 0000 65—67, grys, 
kongr. 68—70. żytnia 60% krak. 39-- 40, 65% 
krak. 38—39, 65% pozn. 41—42.50. Tendencja 
utrzymana, dowozy średnie.

Z  D Ź I E D Z I N Y
Ekstrawagancja w mtdzie.

Wiadomo, jak ważnym dodatkiem do każ­
dej sukni są pończoszki, wiadomo też, jak ten 
„dodatek" wciąż wzrasta w cenie. Wiosenna 
moda postanowiła być oszczędną: „Usunąć 
wszystko, bez czego moźha się obejść!" Prze. 
deiwszystlkiem więc: pończoszki.

Na wiosnę mają być modne gole łydki, ale 
nóżki pozbawione pończoszek, będą za to 
piękinie malowane.

Już wynaleziono niezmywające się farby, 
i w zakładach fryzjerskich przybył nowy pra. 
cewnik: malarz skóry kobiecej.

„Malowanki" na łydkach będą się odzna­
czały dużą rozmaitością rysynku i bogactwem 
kolorów. Węże. salamandry, Jaszczurki, mo­
tyle, kolibry, rajskie ptaki >— oto cala modna 
zoologja nóżek kobiecych. Prawdopodobnie
i botanika zajmie niepoślednie miejsce, na razie
jednak najmodniejsze są wszelkie gady i plaży,

Jak  na razie   to za cenę jednej takiej
„malowanki" można coprawda mieć tuzin naj­
droższych pończoch, oszczędność więc jest 
dość problematyczna':... .

* -OflO-
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K i l
Kraków, ul. Lubicz 17.

TELEFON NR. 53.
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167„Syntlak* in politury 
„Synflak" do lakierowania 
MSyntlak“ do werniksowania 
„Syntlak“ do sztywnienia kap8h*s7y 
„Synt!ak“ do Impregnowania ułacht, 

namiotów nieprzemakal­
nych i niezapainych. 

„Syr,tlak“ dla odlewów żelaznych 
„Syntlak" dla izolacji elektryczn|cli 
„Syntlak" do utrwalania rysunków.

Kai;!*

K f r f w  J m l a  k l l l iw f r u r  
Ire n y  tfu tw iń sk ie ]

Absolwentki państw, szkoły przem, ar!, 
I raków , Karm elicka 5®, li. p ,

poleca kilimy orai* p.zyjmule a m ó w W a  według 
obranych wzorów, za gotów ltę lub ua raty. 9

inteligentny i dbały o swą rodzinę ojciec, 
każdy wychowawca, kap an, każdy wresz­
cie działacz spoi »czny, każdy zdrowy f cho­

ry powinien zapoznać się z cyklem książek p ro fe s ja  
Emila Wyrobka p. Ł

Z Otchłani chorób, nędzy I upadku
ponieważ książki te omawiają przystępnie najbardziej 
uktualne sprawy doby współczesnej, gdyż zawierają 
ene najlćpśże rady i wskazówki z n  iresu hlgjeny 
seksualnej i lecznictwa.
1. Alkoholizm 1 uri stytucjp opllcz*. apo fonio pato­

logiczne, elinsomonja, elkohoUzm wrodzony, rtaudo ta- 
bes, neurastenia 1 samobójr wo. l.ior'ln'zu kofcafniżriłj 
Kurt pros ytuc.i I rozpusty. Prostytutki I kurtyzany. Re- 
giemontaCi^ i aboiiojcnizm. Sir. 025, Cena 4 zł.

2. Choroby nerwowe i umyntowe (Paraliż pestępujauy, riąd 
rdzenia, nypochondrja, melancholia, psychozy manjakalno- 
o< firesyjm spaczenia umyłu z urojeń <wl przeó.adoms- 
mi. Rozpad mySu, ioj^tyz- i głu.tsct-o moralne. Ona- 
niz ... Nonr irta |a, histarja I epk<eps]a. Str. 162. Cen:. 4 zi.

Obie książk. bogato im„jrowane, ryciny z kliniki 
znakomitego psychiatry m łnach6sk! igo Proi. Dra 
Weygufldtn

3. Choroby weneryczne, ich skutego Zaglje, ieozenie I 
zapcbń, ani?. Bogato i lustrow’i°cu w 8 8 zł.

Wszystkie książki nabywać <n i poje­
dynczo w księgarni

„Wiedza i Sztuka“ Kraków, ul. Gapcia L. 10. G.
(Na przesyłkę pocztową 1 zł.)

g p  oono x3cicaoao a o o a n a  sxkxi n c n o a a o o  c

imm
W ^lersH ie doboi w bec, Fach 

od 12 do 250' litrów
= =  SPRZEDAJE NAJ7fAN’EJ

U
|  Kraków, ul. Zabłiicie L 7. Te:. 3330.
□ Przy odbiorze większej ilości udzielamy dogo- 
C dnego kredytu. Dochód przeznaczony na Schro- 
Q nisko ubogich. 286
^ D a D n a a o o a n n a a a a D  n ao o aaaao E jao acC

Szlachetne W ina
M ® fyp?lne G r o n o w e

Tokaj Szai-iorodner 1 but. 8/4 ) ą zł. 
Tokaj Maslasac słodkie naturalne łago- 

’ dne 1 but. po 6 zł 8 zł I 12 zł. 
Wino Hegalayskie wytrawne . . 6 zł. 
Wino Zieleniak bardzo smaczne 6 zł.

poleca handel 312

J A S Ó B A  I P A E K Ł Y
w  P»->ś'jśs2n , R y n e k  K. 2 .

Bylg? iia s a l k
obecnie bezrobotnf, zni­
szczony złocz.i ńcami pr/.e- 
Disze wszystko maszyno­
wo: LONCZAK Ksuoni- 
— cza 16, podwórze. 

Prosi o pomoc i 305

W ie lk i
serwisów stołowych nor- 
celanowych na 6 osóu 
z pięknym deseniem od 
sł 75, poleca Władysław 
Tomaszewski, — Kraków, 
KynęK 16, — ró g  ulicy 
Grodzkiej. 188

Ka g » e l u S 2 <a męskie 
koszule jedwabne — 

zefirowe, katesony, kra­
waty -  pończochy, skar­
peta1, rękawiczki, szelki.

Ceny niskie.
Towary pierwszorzędne.
„A u S o n
Kraków 6w . Tomasia 20.

25d

FIL IP  W O ZNIAK
ZAKŁAD POZŁOTHICZO-RZEŻBIARS4I

w  K r a k o w ie ^  S z e w s k a  2 5 .
Bdznatfooj KBdâ m umiejętnej pracy oa wystawia w r. 1870 i 1887
W ydonnje nowe ołtarze, ambony, feretro­
ny, przeprowadza restauracje rtarjch. — 
Wykon cnie złoceń i  fnalowanle ołtarzy  
może być nrzy dogodnych światach 1 na 
prowincji prowadzone. Prócz teg o  wykonu­
je  ram y w szelkiego roazaju — złoci m eble  
1 prowadzi w szystkie roboty w  zakres po- 

złotniczo-rzeźbiarskl v e h o d j .e e .

/WS' //y7Z.///7/7/7///7/7/7/B  m n u s s

] K s ? ą , i L : i  F i a  c z a s i e .
Proscnwitzer ks. - Sznurowacki ks. Matka 

Boska w roku kościelnym — Nabożeństwo  
m ajowe w  32 rozmyślaniach. 8C str. 208
I egz. 4 zł, w opr. 5. zł.

Dr. Justus - Staszkiewicz, Zwierciadło ży­
dowskie. 80, str. 83 1 egz. 1 zł.

Ks. Dr. Ludw. Wrzał, 0 Opatrzności Boskie]
II wyd. 8° str. 245, 1 egz. z opr. 4. zł. 

Ks. Dr. Ludw. Wrzoł, Prawda o wiedzy ta­
jemnej 8° str. 48, 1 egz. 60 gr.

Ks, R. Tomanek, kościół cierpiący 8° str.
320, 1 egz opr. w płótno 5 zł.

Ks. R. Tomanek, Nabożeństwo litu r  rznę  
przy pogrzebach 8° str. 64, 1 egz. 60 gr. 

wkwalcle Pana, ^Książka modlitewna, VI. 
wyd. 12° sth 688 na brewiażowym 
papierze. 1 ągz. opr. w płótno 7 zł. 
w skórkę 11 zł.

Zamówienia sdresowad:
Dziedzictwo błoft, lana sanhanoiid

C ieszyn Ś lą sk .

^ a p e i u i s e  męskie, 
I v  krajowe, zagraniczne 

dl i duehowieńs' wa po
ieca Anto n i ja r o sz ,
Kraków, Sławkowska 24. 
(Dom jmerytów), przera­
bia kapelusze męski-j, 
damskie na najnowsze fa­
sony. 267

P a n n a  inteligentna 
znająca gospodarstwo 

domowe, wiejskie — rów­
niej miejskie szuka jakiej 
kolwiek nomady. Łaskawe 
zgłoszenia. Poste-restante 

ii. Ł.6 Biała. 307

Psz c z e ln lc ze  — przy-
bory poleca praco­

wnia blacharska Władys­
ław Gawor — Kraków, 

Tomasza 2. 309

W6 z(A dziecięce c i- 
nawia preGyzyjnie- 

ijumki zakłada na pocze. 
kanio — Piechowicz, — 
Mikołatska 7,

P o k o ju  z kuchn i  
— p o szu k u ją  —

Zgłoszenia do Administra­
cji „Głosu Narodu" pod 

S. K.

g ^ sn e S y d a tk a  do zako- 
Bw nu, św eżo nawr4<*o- 
ns z tydoslwa, pi"teśla<ł 
wana przez rodzinę, dla­
tego niezamożna, p  osi 
dobrodziejów o pomoc 
materjalną dla osiągnięcia 
swe^o celu. Łaskawe dat­
ki przyjmuje — Admini­
stracja Głosu Narodu* 
pod „Wdzięczna —- 1908*.

fm wkJida wojenny Cier­
piący ha epilepsję, nie- 

-domy do prac/ pozosta­
jący w skrajne nędzy 
WTaz z żoną i 8 dzieci, 
prosi litościwe osoby o 
pomoc. Nędzę stwierdzo­
no świadectwem ubóslwa. 
Łaskawe sktadki przyj­
muje Adm. _Gł. Nar." dja 

.inwalidy’ Z. O.

T a n i e  j t f k W Ł a w d  w y d a j n o ś ć

p s u s e t n y
pjtok'» pod — gwarancją 
z własnych par iek z opr - 
kowaniem i opłatą pocz­
tową 8 kg 8 z,, 5 kg 13 
A  10 kg 24 zł. Po poprze- 
dniem nadesłaniu gotówki
0 60 gr. taniej wysyła za 
zaliczką. Jan Janczynski
1 Ska — Horodyszcze p. 
Kozłów wojew. Tarnopol­
skie. Kto zamawia 10 ba­
niek 11-stą dariuu. 8uS

hjieiisze świ ec e  kośoieine
poleca

mtpni m rm  -  K r a Ć 6 w
ul. S ław kow ska 2  3. — R ó k s ^ .1 8 7 9 ./

Popierajmy przemysł ojczysty!
Do L. B42/102f 

B. b.

© C 5 Ł J S Z E M S E  L a € ¥ T A C 4 ' I
Celem oddania w przedsiębiorstwo

d o s t a w y  - f iu r m a iie if :
do m ie jsk ic h  **obót d ro g o w y ch  n a  r o k  1926.
odbędzie się d n i : . 2 0 -g o  m arca Ł r .  o  g « d : s. 1?  w  p o łu d n ic  
n Prozydjom Ma,iisi a tu  król. stoł. miasta Krakowa licytacja za pomocą

ofjrt pisemnych.
Oferty składać naD ty w powyższym tejmiuie .do  Cfmlatiny _1 4S u i .  
W p o łu d n ic  w Budownictwie miejskiem Oddz. B. III. p. drzwi Nr. 5.

Wadjum wynos: 300 Zł,
Warunki dostawy i diuki ofertowe otrzymać możnr w wyże/ powoła nem 

biurze w godzinach urzędowych od 11— 1 w południe.
Oferty opóźnione lub należycio nie wypełnione uwzględnione nie będą. 

Jtrakow, dnia 18 marca 1926 r. 297

I f a i i t t  sto!. U  miasto M i .

iWydawca: m  BGłv« Natuiu" J/lydąmiJćzą ą .ogtąa. Iii &, g o U J r K L  m  BedsJtjm  W M ł» l  ł  odfiwwod.*. ia n  łtetyjasife n- Druiarma Jlatissiu" sl Krakgiwifi pfti ż a r a t o  R*


